La > 


PRTI -EE 


U 


„Je 228 


KOA OE KP AANA 127 PANT R EDC 


hecakcja i administracja Przejazd Ne 8. 

AIL A CE AZT CO FATE” OW LOCI PBN P 314077, 4 DE O SOFITRINCEC EA CJEDLPTZYYJ r = =- EE = 
— Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Fraca“ przyjmuje Bu 
mhae ze TROE  DOZWETROKAGÓ O c z LPR 1 -umeta me: Sio MA masma = 


Kinc=Toate" 


? [4 s 
Nowaści | 
Piotrkowska 


| róp Głównej. 
robo uel DBAŁ DŁ PI NORZE ETZ A IO "ZIE 


cia przemytników 7 


Nad pro- 
gram: 


Cena prenumeraty: 
Miesigeznia Mk. 160 
Ra prowincji „ 170 


UWAGA: Prennmeratę, 
oraz wszelkie należności 


seeyan pocztą, nala» 
r 


| Łócźz, Przejazd Nr. 3, 


a a na a o 


Łódź, Czwartek 18 sierpnia 1921 r. Cena 8 mk. (Ha prowincji 8.20 1.) Nuteżyłość pocztowa opiacona roczoHem, 


1444444 


m.ł....ga 


s adresować jak nasto- 
puje: < Rękopisów nlenadających się do draka Redakcja 
PAWEŁ URPANIAK "| nie zwraea. miara RE 


„Praca“. 


TELEFON R 32, 


ae a 


Taea E, 


Wspaniale inscenizowany dramat w 5 częściach z ży- 
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Polskie być albo niz być” 


Cywilizacja i kultura ludzkości 
od czasów zamierzchłych, kiedy 
«zmniskuwała gią w dorzeczu jednej 
rzeki 1 od czasów średniowiecznych, 
kiedy cbojmowala sobą jedno mo- 
rze, stała się w czasach nowocze- 
snjch occaniczną, czyli wszechświa- 
tową. Znaczy to, teoretycznie bjo- 
rąc, 4e stosunki międzynarodowe 
dzisiaj doszły do tego stopnia roz- 
woju, kiedy żaden Baród nie może 
bezkarnie zamknąć się w swoich 
śramiuach, ani też poprzestać na 
nawiązaniu stosunków z najbliższy- 
mi sąsiadami, lecz must mieć lacz- 
ność z6 wszystkimi krajami kuli 
ziemskiej, znaczy to, praktycznie 
biorąc, że Polska albo będzie miała 
własny port i wyjście na morze, a 
wtedy stanie się państwem potęż- 
nm i niezawisłem gospodarczo, a 
naród nasz nie pozostanie w tyle 
za innemi narodami w'rozwoju cy- 
wilizacyjnym i kulturalnym, albo też 
dostępu do mórz i oceanów nie zdo- 
będziemy, a wtedy staniemy się nie- 
wolnikami Njemiec, Rosji, a może 
i Czech, a pod względem rozwoju 
ogólnego znajdziemy się na pozio- 
mie przedwojennej Serbji. Praktyka 
i historja wykazały, że najbardziej 
żywotnymi, rozwiniętymi, bogatymi 
i potężnymi narodami były i są ta- 
kie, których siedziby znajdowały się 
i znajdują nad brzegami mórz i ocea- 
nów. Przykładom: starożytni Feni- 
cjanie, Grecy, w średniowieczu Wło- 
chy, potem Ska. synawowie, Holen- 
drzy, Portugalczycy, dzisiaj Amery- 
kanie, Angiicy, Japończycy, a przed 
wojną Niemcy. 

jedną z przyczyn upadku Pol- 
ski było niewątpliwie zaniedbanie 
Przez nią spraw morskich, zaprze- 
PASZCzenio Gdańska, niezorganizo- 
wanie własnej floty, co w konse- 
kweneji doprowadziło do zaniku 
mieszczaństwa, kupiectwa i handlu, 
zmonopolizowania bogactw w rę- 
kach jedynie szlachty, duchowień- 
stwa i magnatów i uczynienia z 
Polski jakiegoś zapadłego kąta, któ- 
rego jedyną produkcją było rolnic- 
tw», a jedyną mądrością i kulturą 
jezuickie wypociny mózgowe. Dzi- 
siaj do tych błędów powracać nie 
można, jeśli nie chcemy zaprzepa- 
Ścić całego dorobku z trzech lat o- 
statnich, jeśli nie chcemy znowu 
wykopać sobie grobu i ułatwić nie- 
Przejednanym naszym wrogom po- 


nownego podziału Polski. Dzisiaj 
kula ziemska stanowi jedną całość 
gospodarczą i ceywilizacyjną. Po- 
szczególne państwa — to są jedynie 
stacje wszechświatowej wymiany 
produktów materjalnych i umysło- 
wych owoców myśli ludzkiej, stacje 
połączone Biecią szlaków wodnych 
— mórz | oceanów—mfby siecią dru- 
tów telefonicznych, czy telegraficz- 
nych. Biada temu państwu, które 
zaniedba lub też nie potrafi włączyć 
się do tego całokształtu gospodar- 
czego 1 cywilizacyjnęgo, biada temu 
narodowi, który zostanie odcięty od 
innych państw i ludów, zamknięty 
w klatce lądowych granic i oddzie- 
lony od dróg morskich terytorjami 
obcemi, lub zgoła wrogiemi. Naród 
taki musi wieść żywot suchotniczy, 
nędzny, wpada w zależność od po- 
tężniejszych, nadmorskich narodów 
i nie jest nigdy w stanie osiągnąć 
pełni rozwoju. 

Sprawa dostępu do morza, zwią- 
zania się z tem morzem dla Polski 
jest jedną z najdonioślejszych, a je- 
dnocześnie i najaktualniejszych w tej 
chwili, ze względu na ukończone 
gdańsko-polskie rokowania w spra- 
wie układu naszego z wolnem mia- 
stem. 

Gdańsk- według traktatu wer- 
salskiego miał być portem Polski, 
a tem samem politycznie i gospo- 
darczo związanym z Polską, Zabiegi 
i krętactwa działających w myśl 
instrukcji z Berlina obecnych rząd- 
ców m. Gdańska, nieprzychylne dla 
Polski w tej sprawie stanowisko 
Anglji—sprawiły, Że stosunek obe- 
cny Gdańska do Polski jest dla nas 
mocno niekorzystny, w każdym ra- 


„zie nie taki, jakbyśmy sobie tego 


życzyli. Przy. obecnym układzie sto- 
sunków Polska jest jedną z trzech 
czynników obok senatu m. Gdańska 
i wysokiego komisarza Ligi Naro- 
dów, które gospodarują w Qdańsku. 

Gdańsk w dzisiejszem stadjum 
jest kolonją angielską, rządzoną ar- 
bitralnie przez sir Hakinga, a na- 
stępnie ekspozyturą 1 twierdzą ha- 
katystycznej propagandy, kierowa- 
nej z Berlina a uosobionej na miej- 
scu w prezydencie wolnego miasta 
doktorze Sahmie. Dzisiaj trudno mó- 
wić o tem, że Gdańsk jest portem 
polskim, gdy stał się on, dzięki trak- 
tatowi wersalskiemu, siedliskiem 
wrogich nam mocy: Angli i Niemiec. 
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Właściwie więc, jesteśmyboz do- 
stępu do morza w znaczeniu han- 
dlowem i komunikacyjnem, trudno 
bowiem nazywać portem Puck, po 
zatoce którego małe dzieci mogą 
biegać, po kostki zanurzając nogi, 
jak również na miano portu nie za- 
sługuje malutka rybacka wioska 
Gdynia, nadająca się jedynie do ką- 
pieli słonecznych i morskich. Na 
polskiem morzu jedynym portem pol- 
skim jest Gdańsk. Skoro błędy prze- 
szłości wydarły nam to miasto i od- 
dały na pastwę niemczyzny, skoro 
nikczemność dyplomacji koalicji u- 
czyniły z niego kolonję angielską, 
rzeczą naszego pokolenia jest błędy 
te naprawić i Gdańsk -za wszelką 
cenę Polsce powrócić. 

Należy tylko drzemiące siły lu- 
dowe obudzić, należy poruszyć tę 
niezawodną potęgę, któraocaliła dla 
Polski Sląsk Górny, mimo wiekowej 
niewoli, która oporem stawiła się 
we Lwowie i Wileńszczyźnie. 


Oczywiście, przy dzisiejszych 
warunkach stawianie takiego pro- 


gramu wydaje się nierealnem. Ajed- 
nak jestto jedyne liczące się z wła- 
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snemi tylko siłami rozwiązanie zaga- 
dnienia polskiego morza. Jest to 
praca może długa i uciążliwa, ale 
naród, który chce żyć i rozwijać 
się — musi nauczyć się wykreślać 
sobie zadania na dalszą metę i sy- 
stematycznie z dnia na dzień do ich 
realizacji zdążać. Jednym z tych za- 
dań Polski jest ekspansja w natu- 
ralnym kierunku ku morzu, opano- 
wanie tego niewielkiego skrawka 
brzegu morskiego nie tylko nomi- 
nalnie, ale faktycznie, związanie się 
z morzem nie tylko pisanemi trak- 
tatami, nie tylko literą umów, ale 
całą swoją istotą, wszystkiemi ner- 
wami naszego organizmu państwo- 
wego. Myśl polityczna polska; uczu- 
cie i energia narodu w kierunku 
morzą polskiego pewińna być skie- 
rowywana. Morze powinno być dla 
nas symbolem zwycięstwa, nieugię- 
tego mocowania się ze spiętrzonemi 
przeciwnościami, które na swej dro- 
dze przezwyciężać musimy. 

Pamiętajmy bowiem, że dostęp 
Polski do morza, to prawie nasze: 
„być albo nie być“. 
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4 W dniach 10 i 11 b. m. odbyło się 
w Zakopanem posiedzenie pełnego Zarzą- 


du Związku Polskiego naucz. szkół po. 
wszechnych. Zmieniona warunki aprowi- 
zacyjne, spadek walnty pogorszyły i tax 
opłakany los wszystkich funkcjonarjuszów 
państwowych, a tem samem i naucz, szkół 
powszechnyeh, którego ten stan dotyczy 
bardziej jeszcze z tego powodu, iż 80 proc. 
ogółn nauczycieli pozostaje w najniższych 
klasach dodatku drożyźnianego (LV, V). 
Przy drożyźnie środków koimnnikacyjnych 
jak podwody i koleje, trudności kształce- 
nia dzieci w szkołach średnich, wysokich 
kosztów środków leczenia w razie choro. 
by, wobec niemożności nabycia artyku:ów 
spożywczych na wsi spotęgowanej wpro: 
wadzenieim wolnego handlu, wreszcie wo» 
bec wstrzymania przydziałn deputatów — 
stan materjalny nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych stał się wprost rozpaczliwy. 

Zarząd Związku rozpatrywał sposób 
wyjścia z tego ciężkiego położenia i przy- 
szedł do przekonania, że tylko wspólna 
akcja wszystkich funkcjonarjuszów pań- 
stwowych i ich organizacji, sktystalizowa= 
nie jasne postulatów, dotyczących upoza- 
żenia i zaopatrywania w niezbędne arty- 
kuły spożywcze, mogą licznym głodują- 
cym rzeszom iunkcjonarjuszów państwo- 
wych przyjść z pomocą w tak ciężkiem 
położeniu, Za podstawę tych postulatów 
NZOANO: 

1) Konieczność natychmiastowej re- 
wizji nstawy o uposażenin z dnia 13 lip- f 


aleine drożytny. 


cą 1920 roku. (przyczem należy znieść 
wszystkie klasy dodatku drożyżnianego, 
dziś już zupełnie nicuzasadnione), 

2) Unormowaaie zaopatrywania fun- 
kcjonarjuszów państwowych przy udziel:= 
niu wydatnego poparcia przez rząu insty- 
tucjom wsp óldzielczym tytułem rekompen- 
saty bądź to za nalsżne a nia dosłarczo- 
se dotąd depntaty, jakoteż za odszkodoa: 
wanie z powodu wstrzymania od | p2- 
ździernika przez rząd deputatów. Zsrrąd 
Główny wyraził zgodne zapatrywsnie, że 
projektowane rekompensaty pienicżne rzą- 
du winny być oddane instytucjoia współ- 
dzielczym jako własność każdego członka 
danej współdzielni, a zlikwidowany mają- 
tek U. Z. P, P. powstały z opłat arzędni- 
czych powinien stać się równiaż własn0- 
ścią kooperatyw. 

Że względu na konieczną sprawność 
tak zorganizowanych instytucji wssół- 
dzielczych oświadczono się za decentrzli- 
„zacją wszelkich zarządów wielkich koope- 
ratyw. < 
Dzisiejszy sposób regulowania płac 
okazał się zgoła niesłuszny, krzywdzący i 
niepraktyczny, bo ani nie uwzględnia 
istotnych warunków drożyźnianych, ani też 
nie przychodzi w porę z tą wżylędną po- 
mocą rządu operującego podwyższaniem 
mnożników. Wyrażono pogląd, że za pod- 
stawę regulowania poborów powinien rząd 
wziąć cenę rynkową jednego centnarą 
żyta. 
z Zarząd Giówny w celu doprowadzee 
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Zapisy, Informaeje ud dn. 24 b. m. co- 
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pia tej akcji do pomyślnego rezultatu po- 
starowił podjąć inicjatywę stworzenia sta- 
kj Komisji porozum:ewawczej organizacji 
pracowników państwowych w najbliższym 
Czase z siedzibą w W.iszew e, 

Nadto zijmował się Zarząd Glówny 
sprawami szkolnictwa powie chiego i ore 
ganizacyjn:mi w szczepólnośc, przygoto 
wał plan Dnia Propagandy za szkolą po- 
wszechną, rióry ma Się rozpocząć w dniu 
25 wiześnia lv2l r. 


St Nowal. 
Zakopane, 


Kronika polityczna. 
Dookola glodu i nędzy 


| 
„w. Rosji | 

Sprawa pomocy dla głodującego 
adu w Rosji w teorji nio ma nic wspól- 
nego z polityką. W praktyco wszakże 
stajo sią ona kwestją polityczną i to 
niepośledniej doniosłości. Zajmowała się 
nią już obecna Rada Najwyzsza, która 
ma przedłożyć rządowi sowietów ko- 
nieczne warunki zorganizowanej pomocy. 

Organ emigracji rosyjskiej, wycho- 
dzący w Paryżu, podaje rozmowę z „wy- 
bitnym deputowanym francuskim*, któ- 
ry utrzymuje, żo wymagania w tym | 
względzie Rady Najwyższej bądą nieco 
odmieuna od znanych warunków Hoove- 
ra. Zdaniem. jego, jest Sprawą pierwszo- 
rzędnej wag: zabezpieczyć się przeciw | 
temu, aby rząd bolszewicki nie wyzy- 
skał filantropijnej akcji zachodu na wla- | 
sną korzyść, aby wysyłanej żywności 
nie użył na karmienie czerwonej arinji 
i „towarzyszy* komunistycznych. Uzy- | 
skanio i należyte przeprowadzenie sto- 
sownych środków gwarancyjnych stano- 
wi właśnie polityczną stroną sprawy 
głodowej, Ze trzeba się mieć bardzo 
na baczności i strzedz pilnie dostarcza: 
nej żywności przed łapczywośają dygni- 
tarzy sowieckich, przekonywa dostatecz- 
nie obecna na wskroś perfidna taktyka 
bolszowików. 

Wydali oni niemal współcześnie 
dwie odezwy: jedną z blłagalną prośbą 
o pomoc dla głodnej Rosji, a drugą do 
proletarjatu całego świata o moralne po* 
parcie, o wystąpienie przeciw burżuazji 
zachodniej, iżby ta mie mogła pod ha- 
slem pomocy dla głodnych dyskredyto- 
wać i zwalczać sowietów. Bolszewizm 
występuje tedy wobec burżuazji w po- 
dwójnej roli—żebraka i nieprzejecdnanego 
wroga, głosi równocześpie swe bankruc- 
two i pretensją do reformowania świata. 

a tomonód 


Robotnicy polscy w Merlebach 
i Freyming (Lotaryngja). 
(Korespondencja własna „Pracy *). 


Korzystając z wolnego czasu, jaki 
mnie dzicli od wylotu w szerszy świat, 
zwróciłam sią do konsulatu polskiego w 
Strasburgu, gdzie przyjęta przez kon- 
gula, p. Derezińskiego, otwartemi ręko- 
ma wyruszyłam do kopalni w Merlebach 
i Freyming dla wygłoszenia kilku od- 
czytów między robotnikami polskimi. 

Jest ich tu kilkuset. Już przed 
stacją kolejową zauważyłam kilka roga- 
tywek, któremi nasi nakrywają głowy, 
dla odróżnienia się od innych narodo= 
wości, a dalej usłyszałam polską gawę- 
dę kobiet, idących z miasta. —Skierowa- 
no mnie do p. Olszaka prezesa tutejsze- 

o stowarzyszenia górników tm. św. Bar- 
ary i wkrótce cmćwiliśmy dzień od- 
czyów. 

Po Olszak, dzieiny pracownik na 
niwie spożecznej, uwowiedziai mi. iż w | 
dniu 10 lipca odbyło się poświęcenie 
sztandaru gorników polaków. Sztandar, 
bafwwamy bogata, z eriein z jednej a ! 


św. Barbarą z drugiej strony, wykonano 
Lyonie za sumę 1,360 franków. Na uro- 
czystość sprowadzon» księdza Helenow- 
skiego, wilnianins z Maries, który doko- 
nał poświęcenia sztandaru. 

Wieczorem w sal! „Sokoła* odbyła 
sią zabawa, która przeciągnęła się do 


godz. 2-ej w nocy. 

Stowarzyszenie „Sokół* założone 
ledwie parę miesięcy temu rozwija się 
doskonale, licząc 0 członków, prezesem 
jest p. Józef Wujec. W każdą niedzielę 
i święto młodzież odbywa ćwiczenia gi- 
mnastyczne pod kierunkiem instruktora, 
łącząc sią wspólnie po ciężkiej pracy 
górniczej. Robotnicy, przybyli z West- 
falji i Poznańskiego załabiają tu za 8 
godzin pracy w kopalni węgla 18 fran- 
ków, oraz 4 franki dodatku drożyćnia- 
nego, żonaci po I fr. dziennie na żonę 
i każde dziecko. 

Mieszkania robotników wprowadzi- 
ły mnie w zachwyt. Każda rodzina ma 
cztery pokoje z drwalnikiem i chlew- 
kiem oraz ogródkiem warzywnym. Czy- 
stość i porządek wzorowy.  Kuchnię 
trzeba mieć swoją, bo w Lotaryngji nie- 
ma zwyczaju stawiania pieców, Każdy 
musi przywozić go ze sobą A taki 
piec, to dziś rzecz kosztowna, bo cena 
jego wynosi w miarą wielkości od 300— 
600 franków: 

Frzed wygłoszeniem odczytu byłam 
na zebraniu, zwołanem w celu założenia 
pierwszej szkoły polskiej. Przemawiali 
pp. O szak i Kukla, wykazując potrzeby 
nauki języka ojczystago i historji. Na 
szkołą zgodzono sią jednogłośnie i na 
nauczyciela początkowego powołano pana 
Kukią, powierzając mu dzieci, gorąco 
ragnące poznać wszystko, co polskie. 
jerdeczna łączność i praca robotników 
folskich nagobcej ziemi może służyć za 
wzór nuszym organizacjom robotniczym 
w Polsce. Mówi sią tu mało, ale więcej 
czyni. Miłość ojczyzny nie przyćmioną 
żadnym wyslikiem obcych, wrogich sił 
jest drogowskazem do pracy dla Polski 
choć między obcymi. 

Idzie sią naprzód jasną, wytkniątą 
drogą, z myślą powrotu na własno skiby, 
do tej nieznanej a ukochanej, Cześć 
tym, którzy w ucisku i przemocy umieli 
utrzymać duch polski i przelać go w 
młode pokolenia, gdzie wiara w słonecz- 
ną przyszłość naszej ziemi, gorejo ja- 
enym Zniczem w ciężkiej, pedziemnej 
gółrrsostj pracy, 

Marja Poraska Alta). 


Merlebach-Freyming, d. 6. VIII. 1921. 
=~ 


Nasze tradycie 


po g m Æ 
na kresach. 
(Od wlasnego koresp.) 


Niedaleko Słonima jest kościołek 
nieduży. Na ścianach jego znajdujamy 
napisy w jązyku polskim, łacińskim, 
greckim, ormiańskim, hebrajskim, tatar: 
skim. Bo oto kiedyś, gdy otwierano ów 
Dom Boży, na uroczysty akt poświęce- 
nia zeszli się przedstawiciele wszystkich 
wyznań miejscowych, a każdy uwiecznił 
radosny. akt pomnożenia chwały Nażwyż- 
szego wyjątkiem zo swoich ksiąg świę- 
tych. To nie panteon pogański — to 
instynkt narodu, jednoczącego wspólno- 
ści — budującego na wspólności. 

Taka była kultura polska na wscho- 
dzie. Na jej podłożu wykwitla cała ol- 
brzymia architektura litewsko polska, na 
jej podłożu wyrosła niestety zbyt mało 
Znana u nas sztuka wileńska z XVIII 
etulecia, z niej to wyrośli nasi najwięk- 
si wieszczowie—Micziewicz i Słowacki. 

Nawiązać tę nić—oto zadanie poli- 
tyki polskiej pa wschodzie. 

I trzeba przyznać, ża w tym kie- 
runku dąży praca naszych władz admi- 
nistr. — niestety jednak zbyt często 
rozbijana przez politycznie nieodpowie- 
dzialno czynniki. Do takich prób roz- 
bijania należą bezwarunkowo poczyna- 
nia poszczególnych przedstawicieli kleru, 
który zbyt pewny poparcia władz, po- 
dejmuje nagonkę na inowierców -w spo- 
sób nieraz nie licujący nietylko z zasa- 
dami tolerancji, ale wprost poczuciami 
ludzkości. 

Takie wypadki, jak zbezczeszczenie 
świętości prawosławnych w Krywiczach 
(pow. lidzki), zakaz odprawiania nabo- 
żeństw na grobach prawosławnych w 
Krasnem (pow. wilejski), acz rzadkie 
stosunkowo dość dobrze przecież cha- 
rakteryzują inkwizytorskie zapędy czą- 
eci naszego duchowieństwa, które należy 
poskromić w sposób bezwzględny i sta- 
nowczy 
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4 drugiej strony zanotować należy | 


wysoce nieraz niepoprawne Stanowisko 


naszego zarządu szkdiiego. Taxio pró- 
by, jak rozplakatowanie w Nowogródku, 
wezwanie, zapowiadające przeniesianie 
nauczycieli tutejszych w głąb Polski, 
uważać należy za conajmniej niewłaści- 
wo. Musimy się zastrzedz najostrzej 
przeciwko próbom narzucenia ludności 
nauczycieli, nie rozumiejących jej mowy. 
Musimy sią zastrzedz przeciwko rzuca- 
niu nieporozumień między nią a tych, 
których zadaniem jest nieść jej oświatę. 

Polskość na Litwie Mickiewiczow- 
skiej nie jest czemś, co tu trzeba na- 
rzucać. Tę polskość roznieciła tu idea 
Jagiellońska, wszczepiła ją z taką siłą, 
że półtorawiekowy ucisk jej nie wyple- 
nił — niechże nie niszczą jej niepowo- 
łani panowie krzewiciele typu Apuchti- 
na czy Tiedemanna, bo zaiste więcej oni 
zniszczą kulturę, niż zaszczepią języka. 

- AU. 
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Gmina polska w Gdańsku. 


(Od naszego korespondenta), 


GDANSK, 15. Na obszarze Woinego 
Miasta Gdańska powstały po rewolucji 
niemicckicj, a przedewszystkicm po ozna- 
czeniu jego przysziości politycznej przez 
Ligę Narodów, rozmaite towarzystwa i or- 
ganizacje mające w większym lub mniej- 
szym stopniu ogólny interes ludności pol- 
skiej Gdańska na celu, Wielki brak dał 
się jednak odczuwać pewnej władzy zwie 
rzchniozej, która mogłaby całym ruchem 
narodowym kierować i, będąc, przedsta- 
wicielką całej luenaści polskiej, mogłaby 
skuteczniej upominać się u władz pdań- 
skich o przysługujące jej prawa. 

Glsńska Rada Ludowa, która zrazu 
w pierwszym rzędzie zastępowała interesy 
ludności polskiej Gdańtka i uajbliższej 
jego okolicy, zamieniła się później w Na- 
czelną Radę Ludową, powoławszy na 
swych członów delegatów z calego 0b- 
szaru W. M, Gdańska. Ta reprezentantka 
Polaków gdzńskich pracowała w różnym 
kierunku, eby bronić wszelkich praw mniej- 
szości narodowej, jaką slanowią tu Pola- 
cy. Ponieważ i Naczelna Rada Ludowa, 
którą każdy mieszkający w Gdańssn Pc- 
lah zobowiązany był moralnie do uzna- 
nia jako zwierzchnią władzę polską, nie 
została zatwierdzona przez władze gdań- 
skie, nie mogła wielu z swych projektów 
wykonać, Aby osiągnąć uznanie przez 
wiadze gdauskie- zaaięuiąao NIL. na 
„G.ning Polską”, która została zapisaną 
iu sądownie, aby mogła skuteczniej pra- 
cować. 

Prawo utworzenia „Gminy Poiskiej* 
opiera Się ne zasadach traktatu pokojo- 
wego ($ 104). Zakres działalności „Gni- 
ny Polsuiej* znaczcie rozszerzono. Jej za- 
daniem jest starać się o prawa polskie w 
Gdańsku jak np. o potrzeby kulturalne, 
kościelne, gospodarcze, spoleczne it d, 
Przedewszystwiem starć się będzie „Gmi- 
na Polska“ o jak najprędsze wybudowa- 
nie „Domu Polskiego“, w którym umie- 
szczoncby kino polskie i w kiórym mo- 
głyby wszystkie tutejsze towarzystwa, któ- 
rych jest tu przeszło 20, zbier.ć się i u- 
rządzeć swe lekcje i zabawy, 

W „Gninie Polskiej“ zastąpione są 
wszystkie koła ludności polskiej W. M. 
Gdańska. Mamy w niej przedztawicieli u- 
rzędników, kupców, rzemieślników, ban- 
kowców, robotników itd. 

Polonja gdańska ma bardzo ważne 
dla Polski posłannictwo i Ojzzyzna nasza 
dużo się cd miej spodziewa. Dlatego też 
nie można i nie pówiuno się m?rnować 
żadnej siły polskiej w Gdańsku. Organi- 
zacja powyższa zamierza zjednoczyć i ze- 
spolić wszystkich Polaków, a szczególnie 
niezorganizowanych w żadaych towarzy- 
stwach, 

Jeżeli „Gmina Polska" wywiąże się 
z swych zadsń i spełui nadzieje, jakie 
Polonja gdańska w jej łonie Aziożyła, to 
życie pelskie w Gdańsku bić będzie żyw- 
szein tętnem i skuteczniej przeciwdziałać 
bzdzie można zakusom wszechniemieckim 
w świadomem germanizowaniu „Polaków 
gdańskich i w dążeniu do nadania Gdań. 
skowi znamion i charakteru miasta wszech- 


niemieckiego. 
-s 


Organizacja Niemców 
w Polsce. 


W Warszawie odbyła się konferen- 
cja posłów i delegatów stowarzyszeń 
niemieckich, 0 której otrzymujemy od 
naszego Sprawozdawcy sejmowego na- 
stępujące . informacje: Z inicjatywy 
Zjednoczenia posłów niemieckich odbyl 
sią dnia 16 sierpnia w Warszawio zjaża 
delegatów organizacji niemieckich ze 
wszystkich dzielnic polskich. łrzynyło 
razom 26 osób. Odtyila się Żywa wy- 
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miana myśli o organizacji Niemców w 
Polsce. Istniejące już organizacje naroe 
dowo postanowiły powołać do Życia 
wspólny główny zarząd związków niem. 
w Polsce. Do zarządu tego mają nale- 
żeć niemieccy posłowie na Sejm i przeń- 
stawiciele związków niemieckich, a wtęo 
Zw. niemców w Polsoe b. zaboru rosyj- 
skiego, związku Niemców w Poznaniu, 
zw. Niemców na Pomorzu, zw. Niemców 
noteckich, zw. Niemców na Pomorzu 
ółnocnem, zw. Niemców galicyjskich 

Niemców bialskich. Zjazd obradował 
w najserdeczniejszej zgodzie. Niemcy 
zorganizowali się, aby wspólnie uczest- 
niczyć i bronić praw, przypadającym 
im na zasadzie konstytucji. Wszystkie 
wybory są prowizoryczne. W dniach 
11 i 18 września odbędzio sią prawuo- 
podobnie w Łodzi pierwszy powszechny 
zjazd przedstawicieli obywateli polskich 
narodowości niemieckiej. 


— 


Kwiaty_i chwasty. 
Ładna straż graniczna: 


„Pomorzanin“ piszer Granicę naszą 
pilnują żołnierze, Innym przedstawicielom 
władz do granicy zbliżyć się nie wolno. 
W Lubawie uderza, że Ściągnięci tu żoł- 
nierze są przeważnie pochodzenia żydow= 
skiego. Z bóżnic w sobotę wychodzą źol- 
nierze masami, w niedzielę w kościołach 
żołnierzy nikły procent, A więc do pilnq- 
wania granic, to jest do walki z przemyt- 
nictwem, używa się wlaśnie żydów. Zwra- 
camy na ten fakt uwagę kompeteutnych 
władz i spodziewamy się, ża żydzi £ołule* 
rze zostaną nsunięci. 


Oświata i Szkolnictwo. 


Szkoły caństwowe dla dzieci 
niezamożnych rodziców. 


Wobec wysokich opłat w prywatnych 
szkołach, minister oświaty udzielił jedoc= 
mu e dzienników warszawskich następu- 
jące wyjaśuienice Z nadchodzącym rek em 
szkolnym przybędzie 29 szkół (będzie ich 
razem z dotychczasowemi 90), które 0!war= 
te będą w pierwszym rzędzie dla dzieci 
niezamożnych rodziców. Dzieci ludzi za- 
możnych bądą się mogły dostać tylko 
wtedy, gdy znajdzie się pomłeszczeni: ola 
wszystkich niesamożnych. Dzięcisodsiców 
zamożnych, kióre się źla uc2j, a uCzęsz- 
czają da szkół państwowych, bądz te 
siały je opuścić Szkola państwowa tędzia 
całkowicie bezpłatna, dzieci szczególne 
a uiezamcżne będą otrzymywały stypene 
dia, 


—— 


Kącikiem. 


Zmienizją się czo?Syw, 

zmieniają się ludzie: 

Polska opinja miasta Ko:stzatynowa 
poruszona jest do żywego, W ubieglą 80- 
bote jeden z miejscowych Niemców wy- 
dawał córką za innego Niemcu, Nie to 
oczywiście stanowi przedmiot poruszsala 
i oburzenia, Fakty takiego rodzaju oczy- 
wiście nikogo nie mogą miepokolć I dzi- 
wić. 

Powszechne natomiast zizi wionie wy- 
wolała ta okoliczność, że $iuba udzielę 
misjscowy proboszcz ks. G., przentawiając 
do nowożeń ów po niemiecku, co pado- 
bno w Konstantynowia od bardzo daważ= 
go Czasu było nowością. W każdymoq iź 
razie od czasu wojny był to pierwsty wy- 
padek, że ks. G. przemawiał do zowożtń- 
ców po niemiecku. 

Oxupanci i miejscowi Niemcy tak do- 
zuczali bowiem ks: O. że SiĘ zarzekł, 12 
od niego nigdy W kościela języka nič- 
mieckiego nie usłyszą, IriejscCowi bowiem 
Niemcy, podobno między innymi i oj- 
ciec panny młodej, do której ks. G. po 
niemiecku przemawiał — kopali dołki pod 
ewym proboszczem, denuncjowali go wo- 
bec władz okupacyjnych, chcąc na jego, 
miejsce osadzić proboszcza Niemca. 

To związało ks. G. z polską częscią 
swych parafjan i to było przyczynąo Świad= 
czenia, Że w kośziela po niemiecku nie 
bądzie przemawiał. 

Dziś się czssy zmieniły, Ks. O. za- 
pomniał już o swem oświadczeniu i po 
niemiecku przemówił nawet do tych, któ- 
rzy przeciw niemu knowali. 

Parafjanie polscy jednak Czasów oku- 
pacyjnych nie zapomnieli i gorszą się 
krótką pamięcią swego księdza proboszcza, 
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Ruch zarobzowy. 


Zlinwłdowz=nie strajku 
m -tazlow ców. 


k) Wczoraj przemysłowcy metalur« 
giczni nadesłali superarbitrowi, inspek- 
torowi pracy III okręgu, p. Wł. Wojt- 
ktewiczowi, swe ostateczne warunii, a 
mianowicie zgodę na podwyżki dla ro- 
botników niewykwalifikowanych, nato- 
miast pewne redukcje co do podwyżek 
rzemieśl ików, pomocy fachowej I ucz- 
niów. Ostateczne warunki fabrykantów 
brzmią— dla rzemieślui wów płaca dzien 
na 900 mk, czyli 55 i pół proc, mniej 
o 60 mk. od żądań związ Ów zawodo= 
wych, dla pomocy facnowej 35 proc, 
czyli 000 mn. dziennie, d!a robotników 
niewy walif owanych 25 proc. czyli 
600 m . a 1ówk, dla uczniów w pier- 
w: m ro u podwy *a 25 proc, w dru- 
gm .0 i w trzecim 85 prac. 

Polski związek zawodowy natych- 
miast po otrzymaniu od inspektora pra- 
cy odpisu warun'ów f:brykantów zwo- 
lall nadzwyczajna zebranie metalowców. 
które przeciągnęlo się późno w noc 
Na zrbrariu tem uchwalono przyjąć 
warunki przemysłowców | przystąpić co 
pracy nazajuirz, to jest dziś zrana. Na 
z+brarłu przewodniczył p. DąbrowSai. 
Siraja trwał bliszo < miesiące. 

[| « 


Równocześnie zakończył się straik 
w cejiclniaca d fabrysach sznurowadeł 
I tajemek. 


Strajk metalowców w War- 
Szawie, 


Strajk metalowców w Warszawie 
objął wszystkie fabryki. Strajkuje ogó- 
łem 12,800 robotników. 

Został stworzony wspolny blok 3 
związków metalowych, którego wyrazem 
Jest wspólna komisja strajkowa złożona 
+ 85 członków. 

Komisja pertraktacyjna bloku od- 
była dwa posiedzenia. Na ostatniem z 
nich, które odbyło się dn. 14 bm.. w loe 
kalu Zw. zaw. rob. tprzem. metalowego 
(Leszno 68), ustalono dwa punkty żądań, 
które to żądania będą iprzedstawione o- 
gólnemu zebraniu strajkujących do za» 
twierdzenia, Ządania płacy opiewają 75 
proc. podwyżki ogólnej, wobec wszyst- 
kich neo pobieranych w lipcu. 

Jalej robotnicy żądają przyjęcia z 
powrotem delegatów, wydalonych za 
działalność związkową. W razie odmo: 
wy przyjęcia ich z powrotem, robotnicy 
dumagać się mają przyznania im 8-mie- 
Bięcznego odszkodowania. 

ądania te zostały przez onegdaj- 
Bzy wiec zaaprobowane i złożone zosta- 
ły do ministerjum pracy. 


Z doli urzędniczej, 


Otrzymujemy odpis mznorjału, wnie- 
Blonego UO rządu przez przedstawicieli 
wszystkich kategocji pracowników pań- 


Stwowych powiatu kutnowskiego. Czytamy 
w memorjale: > . 
| „Przejęci miłością Ojczyzny I poczu- 
ciem ważności obowiązku służby państwo- 
wej, golowi je.t:śmy do nejsumienniej- 
Prana S paalani naszych obowiązków służ- 

wych I Go nijbaraziej wytężającej pre- 
cy Gia dobra papasi WEOE o Re 
psze chęci rozbija ą Się o stiaszną nędzę 
mater jai14, w jakiej się wszyscy ob:cnie 
znajdujemy. Truduo myśleć 0 idei po- 
fai;cznie, gdy głód i nędza dokucza nam 
t naszym rodzin0:0, 
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Wiec sprawozdawczy z dzia- 
łalności w Radzie Miejskiej. 


> W niedzielę, dn. 21 bm., o godz. 
3 rano, w sali Kina Popularnego 
(Konstantynowska 16) odbądzie się 
wiec sprawozdawczy radnych i 
członków Magistratu frakcji NPR. 
Bilety w cenie 10 mk. są do naby- 
cia w Klubie NPR. (Piotrkowska 91) 
w godz. 9—8, oraz w Kjubach dziel- 
nicowych. 


| ROMERA | 
Taramuszki. 


Bydło staniało — mieso drożeje, 
Mąka sianiała — ebleb rośnis w cenie, ; 
Z wolnego hadio peskurz sią Amiaje. 
z fk zaw ma utreplenie.. 

ueent tworay zrzes półk 
Rzeżnik czy piekarą śrubają e ? 
Przed sklepikam! onki, seeny,t s 
Kłotnie o mięso, chieb esy pospółkL.. 


Dziwne, że n nas handel bez basta 

Jakoś rię słabiej w Polsce rozwija, 

W handlarzu polskim dusza rogata, 

ł do obroży przywykła szyja... 

Miast w konkurencji energją tracić, 
Każdy ją z kupców na pasok traci 

l obdzierając swoich współbraci, 
Chciałby się w dwa dpi na tem wzbogacić., 
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.Kalendarzy;4. 
Dziś Firmina 
Jutro Maijana 


Wschód słońca, 4 m. 45 
Zachód è Tei 22 
Wschód ksisźżycą *7 m. 49 
Zacnód 3 7 m. 55 


— Posiedzenie Rady Miejs lej. Po- 
siedzenie Raay Mieja iej odbędzie się w 
czwartek, d. 18 sierpnia b. r, © godz. 6 
wiecz. w sali posiedzeń R. M. przy ul. 
Pomorski:j 16. 


— Z Uniwersytetu Poznańskiego 
Wpisy na trimestr jesienny 1921—22 ode 
bywać cię będą od 23 września do 
l października 1921 r. wiączne. Że 
wzyl:cu na ograniczoną ilość przyj*ć 
mają studenci przeslać zsłoszenia piś- 
mienne z dołączeniem metry.i urodze- 
nia, świadettwem dojrzałości i poświod- 
czeniem co do stosunku do obowiązku 
slu by woskowej wzplędnie społecznej 
pod adresem Dziekanatu tego Wydziału, 
na który pragną uczęszczać, (Filozo- 
ficzny, prawno-ekonomiczny. rolniczo- 
leśry i lekarsti). Odpowiedzi co do 
przyjęcia dawać będą Bziekanaty piś- 
mienne. 

-- Z Gimnazjum Miejskiego. W Gim- 
nazjum Micjs.iem (Sienkiewicza 44) za- 
pisy kandydatów rozpoczną się 22 bm. 
i trwać będą do 27 bm. włącznie. Kan- 
Celaria b;dzis czynna w tym czasie w 
godzinach przedpołudniowych. Egzam.- 
ny rozpoczną się 48 bm. 

— 0 byt oficera. Według informa- 
cji zasiągniątych w kołach miarodajnych 
Minister Spr. Wojsk. gen. por. K. Sosn- 
kowski przedłożył Radzie Ministrów pro- 
jekt ustawy o podstawowych obowiąz- 

ach i prawach oficerów W. P. (Prag- 
matyka oficerska). ; 

Rada Ministrów, uznając w myśl 
wywodów Pana Ministra Spr. Wojsk pil- 
ność i ważność tej ustawy, przyjęła 
jej treść w zasadzie, polecając zaintere- 
sowanym Ministrom uzgodnić szczegóły 
iw przeciągu tygodnia przedłożyć ją 
ponownie Radzie ministrów, celem osta- 
tecznego zatwierdzenia: 

Równocześnie zostały równieź ofi- 
cjalnie wniesione projekty ustawy o u- 
posażeniu i ustawy emerytalnej, zmie- 
rzające do wydatnej poprawy bytu ofi- 
cera. 


— Wzrost cen. Ostatnio rztźnicy 
podnieśli ceny mięsa i wyrobów mies- 
nych, oraz sioniny. Podnlosły się rów- 
nież ceny mlesa i masła. 


— Produkcja cukru w Polsce. Pro- 
dukcja cukru w Poisca w przyszłej kem- 
panji ahlicza aig na około 210,009- ton. 
Z tzgo przypada 130.000 t. na byłą dziel- 
nicą pruską, Zajctrzebowanie krau 
wynosi 140.000 ton zostałoby zatem 70009 
ton na eksport. 


— Zitargu. Na wtorkowy targ w 
Łodzi dowóz był nieznaczny, wobec 
czego ceny były dość wysokie. Za kwar- 
tę masła płacono 1000 mie., mendel jaj 
200 m*., kartofli nie przywieziono wca: 
le, owocu niewiele. Natomiast wczoraj 
dawieziono wiele owocu do hal przy ul. 
Kościelnej i Łaciewnickiej. 
handlu owocem zauważyć aię daje wiel- 
kie wananie jednoczesne cen. Z okolic 
włoścjanie informują, ża ostatnie desz- 
cza wpłyngły nader korzystnie na wzrost 
ziemniarów. 

Os'treżnie z grzybkkami! 

Z okresem grzybobrania zwiększa się w 
znacznej mierze niebczpieczeńatwo otruoła ja- 
dowitemi grzybami. Że względu na cięśkie u- 
szczerbki na zdrowiu, a usweb wypadki śmier- 
ci, powodowane oiruciem grzybami! jadowitemi 
niemożna dość nallnie nawoływać ogółu do 


Czwartek 


zachowywania jaknajwiękssej ostrożności przy | 
Ze szczególnym | 


braniu i spożywaniu tychże. 
naciskiem zwrócić jadnak naley uwagę na to, 


że niema właściwie ogólnych snaków rospoz- 
Dlatego po- |. 


nawesych u grzybów jadowitych. 
winien każdy przy zbieraniu i spożywaniu 
papos ograniczać się jedynie do tych galun- 
ea które dobrze zna | co do których ‘niama 
: Da „watpliwości, że się do przyprawy- naja- 
{aal ekoi się również przed spożywaniem 
rarei irii — „pieżwieżyoh albo nawet 
Gi eja Dà ODERI re także dzlałają ssko- 


Wogóle w | 
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Kary śmierci na wejskowych. 

— Biuro prasowo mia. spr. wojsk. komu- 
nikuje że skazany wyrokiem sądu wojsk. O 
Lublin z d. 21. VII 1920 roku za zbaicdnie Tos- 
boju na karę śmierci b. szer. Antani Uijasz, 
zbiegły podczas ewakuacji więzienia w d. 8, 
1920 r. został, po spełnieniu ponownie zbrodni 
rozboju w pow. grójeckim ująty i w d. 30,7 
1921 r w wykonaniu powyższego wyroku roz- 
strzelany. 

Ponadto wyrokiem sądu wojskowego O. 
G. w Kielcach, jako sądu doraźnego, zostali 
skazani: sierż. Andrzej Zembała, plut. Józef 
Słabiak i plut. Józef Wandzel, wszyscy x 25 
p. p za napady bendyckis na wydalenie Z 
wojaka, degradacją do szeregowych i na karą 
śmierci przez rozstrzelanie. 

Powyźsza kara w drodze łaski została 
zamieniona na karę ciężkiego więzienia po lat 
15 dla każdego z wymieuionych. 


'— Z Urzędu Mieszkaniowego. W od- 
powiedzi na lczne zapytania Urząd 
Mieszkaniowy komunikuje, że zgodnie z 
instrukcją wydaną sontrolerom Urzędu, 
funkcjonarjusz Urzędu Mieszkaniowego 
przy dokonywaniu oględzin mieszkania 
jest obowiązany przedłożyć w każdym 
poszczególnym wypadku legitymację 
służbową niezależnie od żądania strony 
zainieresowane', i że jedynie po oka- 
zaniu takiej leg fynacii jest uprawniony 
do do:onywania oglzdzin. 

Podxreśla się, że wtórne oględziny 
mieszkania przez tegoż kontrolera, który 
dokonywał pierwszych oględzin, nie 
zwalniają go od obowiązku powtórnego 
przedłożenia legitymacji ałużbowej. O 
uchybieniach w tym wzglądzie należy 
komunikować UrzędowiMiesz <«niowemu. 


— Nagły 2gon. Przy rogu ul. Pira- 
mowicza i Cagielnianej nagle zmarła na 
ulicy 42-letnia handlarka Cnana Grin- 
baum z ul. Brzezińskiej 7. Lekarz po- 
gotowia stwierdził zgon. Przy ul. Mły- 
narskiej 24 nagle zmarła 59-letnia robot- 
rica Jadwiga Pluta. Lekarz pogotowia 
stwierdził zgon. 


— Sprostowanie. Jesteśmy proszeni 
przez Min. spr. zagr. o za .omunieowa- 
nie, że w ogłoszonej w dniu onegdaj- 
szym prasie porannej nocie rządu pol- 
skiego w sprawie G. Sląska zakradła się 
pewna niedokładność mianowicie w o: 
statnim jej ustępie powinno być: „Syłus- 
cja ta wytwarza ciągle rosnące neprę- 
żenie wśród ludności połls:iej i górno- 


śląskiej" a nie „ludności polskiej górno- | 


śląskiej*. (Pat). 

— Od redakcji. Jeszcze raz 
przypominamy Szanownym korespon- 
dentom i współpracownikom, że rę- 
kopisy, nadsyłane do redakcji, muszą 
być pisane na jednej strónie wąskich 
pasków papieru i zaopatrywane w 


imię, nazwisko i adres dokładny 
autora, inaczej będą bez czytania 
rzucane do kosza. 

Sekretarz redakcji przyjmuje 
codziennie od 6—8 wiecz. 

W tych też tylko godzinach 


prosimy o kierowanie się do re- 
dakcji PT. interesantów. 
PORĘ | IE 
ceduta giełdy łódzkiej. 


Łódź, 17 sierpnia 1921 r. 


Płacono. Ządano: 

Dolary St. Zj., gotówka 2275.— 2295,— 
* w „ Czeki 2275 — 2295 — 
Franki belgijskie, got. 180.— 185,— 
Franki franc., gotówka 190.— 192— 
> z czeki 160— 192.— 
Funty angielskie, gotówka 9000.— 9150.— 
re O czeki 8000.— 9150.—- 
Korony czeskie, gotówka 28.— 29— 
Markt niem., gotówka 27.— 27.53 
czei 27,— 27.5) 


5 proc. Listy Zast.m. Łodzi 218— 220.— 
6 proc. oblig. m. Łodzi 80.-— 
say zm 


Wojsko w Sowdepji 


Sowietfy w jedcem zrobiły znaczne 
postępy, a raczej powróciły da dawnych, 
starych metod — to w organizacji wojska, 
Milicja ludowa, czerwona gwardja—są to 
ładne projekty, Zorganizowano natomiast 
karną i wyćwiczoną armję. Całość organi- 
zacji prawie niczem się nie różni od sta- 
rej organizacji, tylko, że miast złoto-srebr- 
nycy epoletów i galonów są różne kwa- 
draciki | gwiazdeczki. Przed Trockim żoł- 
nierzyki ciągną się i co krok  sslutują. 
Taki jest już zwyczaj u nas w Moskwie. 
Zniknęli gdzieś osławieni dewódcy, którzy 
brzytwę zamieniali na szablę, a iryzjerski 
chałat na mundur wojskowy, a nad któ. 
rymi tak swego czasu rozczulał się Trocki, 

Miejsca wszystkich przygodnych do- 
wódców zajęli starzy, wypróbowani carscy 
olicerowie, poza tem kursy czerwonych 
dowódtów dały znaczny sastięp młodych 
ołicerów, któszy stopniowo zajmują miej- 
zea aiarych, 
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Ruch współdzielczy. 


O usuwaniu szkodników 
w kooperacji. 


Współdziałanie i współpraca w koo- 
peracji oparte być muszą na wzajemnym 
zaufaniu, a kontrola tej gospodarki spo- 
łecznej jest dostatecznie zagwarantowana 
przez statut i ustawę o spółdzielniach i 
jeżeli tylko jest dokonywana właściwie, to 
zaufanie wżajemne może być isfotnie pe- 
wne i trwałe, Ale, niestety, w życiu Sto- 
warzyszeń spotykamy wypadzi, kiedy po- 
mimo najlepszych i najuczciwszych wy- 
siłków zarządów, istnieje -niezadowolenie 
wśród ogółu członków i to niezadowol*- 
nie przybiera, Sxczególniej na ogólnych 
zebraniach, ostre formy i bardzo często 
najlepsze zarządy ulegają zniechęceniu 
wobec gwałtownych choć nienzasadnio- 
nych wystąpień i ustępują. 

Dzisje się przzz to wielka krzywda 
dla ciągłości prac w stowarzyszeniach, 
Tymczasem jednak przypatrzmy się zbli- 
ska, jakiego to charakteru niezadowolenia 
bywają przyczyną takich wystąpień. 

Przedewszystkim kooperacja ma za- 
sadniczych wrogów. nzwet powiedzmy 
wrozów ideowych, którzy lękają się roz- 
rostu jej wpływów i potegi, To są p,rze 
ważnie ci, dla których sklep spól dzie czy 
jest poważną i groźną konkurencją w icù 
własnych przedsiębioretwach bandlowych. 
Tacy bardzo często zapisują się sami na 
Członków stowarzyszenia, albo wprowa- 
dzają tam swoich kumów lub-swetów, 
albo wprost najmitów i sługusów, byłe 
szerzyć w tym Stowarzyszeniu niezgodę, 
nieułaość, niewiarę, I wtedy niema zbro- 
dni, niema występke, którychby się nie 
zarzucało zarządowi. Nieświadomy ogół, 
podjudzany i draźniony, staje się biernym 
narzędziem w rękach wyraliuowanych szko* 
dników społecznych. 

Do.takich szkodnikó w zaliczać nale- 
ży jeszcze i tych, którzy dla wpływów o- 
sobistych, lub partyjnyh, zwalczają z całą 
nsimiętnością ludzi innych, przeciwnych 
przekonań, choćby wiedzieli, że ludzie ci 
w stowarzyszeniu nie mogą być zastąpic- 
bi, Dla nich niczem jest zgubić stowarzy= 
szenie, byleby zgubić również nicwygod- 
nego dla siebie z tych lub innych wzglę- 
dów człowieka. 

Są jeszcze i tacy, którzy nie mają 
pojęcia o tym, 2e praca w stowarzysze- 
niu, to ciężki, wyczerwujący zdrowe, Sza= 
ry, codzienny, lizyczny niemal wysiłek, 
trud, pod c.ężarem którego człowiek nic- 
kiedy zapiera się siebie saniego i zatraca 
inne aspiracje i marzenia. Nie mają otym 
pojęcia, dążą jedna« do władzy dla za- 
spokojenia swojej kruchej, niszdrowej am- 
bicji, wypływającej z brutalnej pychy, po- 
Święcić są gotowi nieskazitelność i bonor 
bliźnich, nie dbafąs zupełnie o losy sto- 
warzyszenia. Stanowiska stowarzyszenia 
dla nich, to tylko jeden listek laurów ich 
karjery życiowej. 

Sq jeszcze i tacy, którym jest wszę- 
dzie żie na Świecie i utó ych nic nigdy 
nie zadzwalnia, t? są urodzeni malkonten- 
ci życiowi, nie dbający o żadne względy 
społeczne, a tylko, obdarzeni 4 nutury 
chorobliwą manją przekory, psują inaym 
robotę dla przyjemności psucia. 

Spotykamy więc w naszych stowa- 
rzyszcniach rozmaite gatunki szkodników 
społecznych, mniej lub więcej złośliwych 
i niebszpiecznych. 

Często nie są to nawet ludzie źli, 
ale powolni, słabi i łatwo się stają narzę- 
dziem w rękach brudnych, złośliwych 
zbrodniczych, 

W stowarzyszeniach zaś potrzeba 
nam ludzi ztrówuowarzonycb, ludzi sil- 
nych i z charakterem. 

Jeżeli więc w jakim stowarzyszeniu 
znajduje się taki typ człowieka, który w 
tym zdrowym organiźmie społecznym jest 
jest jak wiecznie ropiący wrzód, powodu- 
jący stałe osłabienie żywotnych sił sto- 
warzyszenia, to należy go jaknajprędzej 
usunąć. Zarządy i ogólne zebrania muszą 
i być powiany Śmiałemi i evergicznemi 
operatorami. W pracy Społecznej musimy 
kierować się instysktem społecznym, i 
wówczas usuwać równie bezwzględnie, 
jak radykalnie wszelkich szkodników. 

Jak wyglądałby ogród i jakie wy- 
dałby owoce, gdyby ogrodnik nie tzpił 
szkodników w postaci robactwa, pasorzy- 
tów i chwastów? > 

Niech jednak wszel tie osobiste wzgię- 
dy będą dalekie od zarządów i rad przy 
decydowaniu takich wypadków. Byłaby to 
bardzo niebezpieczna droga załatwiania w 
tea aposób swoich osobistych rachunków 
z kimkolwiek—nfebeapieezna zarówno dia 
stowarzyszenia, jak i dia tych, którzyby 


$ 


si} do niel reiekal', Jedvnym powodem 
wyroku powinns tu té cdynie dobro 
atcwarzyszeni», jako calosci, a p» ód po- 
sirien być dla każiego jasay, jax slonce. 
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Procukca węgla © Rosi. 


zodług wiadomości, podanych przez 
Rióskłewskie „Izwiestja* Ne 158, ogólna 
produkcja węgla w miiesiącu czerwcu 
wyniosła na całym obszarze republiki 
sowietów (w miljonach pudów): 


planowo wydtubyto 
zumierzenia w rzeczywiatości 
Zagłębie Donieckie 28,0 18,0 
Ural 6,8 4,0 
Syberja 4,9 2,3 
Czeremchowo 4,0 1,4 
Zaglebie pod 

mosliiewskie 8,7 3,0 
Barowiczo 0,4 0,08 
Ogółem 56,3 28,78 


Taki znaczny spadek produkcji tło- 
raczy sią przedewszystkiem brakiem 
a rowizacji dla robotników. Szczególe 
fesz uwrgą zwraca Zagłębie Doniec- 
ko, w którym okoliczności nie sprzyja. 
jące spowodowały zmniejszenie produk- 
cji w maju z zamierzonych 34 miljonów 
pudów do 21 miljonów pud., wydobytych 
w rzeczywistości, a planowa norma 
w czerscu wyniosła 29 milj. pudów; 
* pierwszej połowie czerwca wydobyto 
; k zaledwie 9 milj, pudów. üūłówną 
| "Yczyną takiego spadku produkcji jest 
irak aprowizacji i epldemja cholery, 
która zmusiłą robotników do formalnej 
tciaszki. Zmniejszenie sią zapasow Wa- 
<, „ednocześnie z nieurodzajem tego- 
A Lędzie poważną klęską dla 
redu sowietów, 


+ '4ad ludności Rosji sow. 
według zawodów. 


— 


Dziennik „Moskwa* podajo dane 
£tatystyczne, dotyczące podziału ludności 
Rosji według zawodów.  Btwierdzono, 
i} przez czas wojuy znacznie zmniej- 
„żył się procent zdolnej do pracy lud- 
rogi męskiej i żeńskiej; procent męż- 
*4gzn zdolnych do pracy, t. j. w wieku 
ou lat 16 do 50 zmalał przez Czas woj- 
Ly Z 46,9 proc, do 37 proc., a kobiet — 
z 48,4 proc. do 43,9 proc. Liczba zdol- 
rych do pracy w roku 1920 nie przeno- 
sda 40 proc. ogólnej liczby ludności. 

4 ogólnej cyfry zdolnych do pracy 
3t proc. zajętych jest nia w rolnictwie; 
reszta pracuje, na roli. Poszczególne 
zawody notują takie cyfry: oficjalistów 
—9290 tys. krawców—284 Lys., nauczy- 
cieli—184 tys., szewców — 181 tys, cieśli 
—179 tys. stolarzy— 167 tys., ślusarzy— 
153 tys., buchalterów—109 tys., kowali 
—-1 tys, tkaczy—57 tys. itd. 
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Ulepszenie na etapach 
reemigrantów w Rosji. 


Białystok, 16. Olbrzymi napływ w 
eślatnich tygodniach repatrjantów na 
główne etupy ropatrjacyjne w Barano- 
wiezach 1 Rownem ogromnie utrudnił 
działalacść powyższych etapów i wy- 
tworzył ciążkie warunki dla uchodźców, 
edbęwających na tych etapach 5-dniową 
kuarartenng, połączoną z dwukrotnem 
s.ezep:eniem, odkażaniem rzeczy i kon- 
toig polityczną. Były dni, że na etapie 
„Baranowicze“, obliczonym na 3 tysiące 
ludzi przebywało 28 tysięcy uchodźców. 

Wobec oczywistej konieczności na- 
tychmiastowych śrudków zaradczych dla 
usunięcia powyższy ch miedomagań opra: 
cuwany plan reorganizacyjny, który bę- 
dzie wykonany bozwzględnie w ciągu 
najbliższych dwóch tygodni. Pogranicz- 
na placówka D. G. zostanie przeniesiona 
ze stacji Stolbca do punktu odbiorczego 
w nułosowie, tuż przy granicy, gdzie 
obecnie znajduje się tylko kilka pudeł 
wagonowych i niemożliwie zaśmiecone 
obozowisko uchodźcze. W tym to Ko- 
łosowie po wybudowaniu lekkiego typu 
baraków,  zaprowadzeniu oświetlenia 
elektrycznego i uporządkowaniu całego 
terenu odbywać się będzie przeładowa- 
nie uchodzców. 


Mipijcić Bilety SKATKORO. 


Po decyzji > 
Rady Najwyższej. 


Rada Najwyższa do rządu 
polskiego. 


WARSZAWA 17. (PAT). Biu- 
ro prasowe ministerstwa spraw za- 
granicznych komunikuje tekst noty 
jaką wystosowała dn. 18 siepnia 
Rada Najwyższa do rządu polskiego: 

„Ze względu na trudności jakie 
przedstawia 'wytknięcie granicy 
między Niemcami a Polską na Q. 
Sląsku Radc Najwyższa odłoży de- 
cyzję, którą powziąć ma w tej spra- 
wie stosownie do art. 88 traktatu 
wersalskiego. Rada Najwyższa jest 
powną, że ludność Górnego Sląska 
oceni uczucie, które nią powodowa- 
ło przy odsunięciu zbyt pospieszne- 
go rozstrzygnięcia. Nic zresztą nie 
będzie zaniechano, by taka zwłoka 
była możliwie najkrótszą. Rada 
Najwyższa llczy: z pewnością, że 
rząd polski ze swej strony wezwie 
ludność polską do zachowania spo- 
koju, aż do chwili ostatecznej de- 
cyzji i że równocześnie użyje swe- 
go wpływu pośredniego i bezpośred- 
niego na ludność Górnego Sląska 
celem skłonienia jej do uszanowania 
autorytetu komisji sojuszniczej. Ra- 
da Najwyższa zwraca szczególną 
uwagę rządu polskiego na poważną 
odpowiedzialność, którąby ten rząd 
poniósł gdyby zaniechała użycia na 
swym terytorjum, a szczególnie na 
granicy G. Sląska środków mają- 
cych przeciwdzia!a6 wszelkiej pró- 
bie wywołania zamieszek na obsza- 
rze plebiscytowym lub gdyby nie 
wstrzymał najáciślej wszelkiego 
przedostania broni i amunicji oraz 
oddziałów zbrojnych i uzbrojonych 
jednostek“. 


Lloyd George o arbitrażu 
Rady Ligi Narodów. 


Antypolski ton mowy. — Różnice 
zapatrywań Anglji 1 Francji. — Jak 
długo czekać na decyzję R. L, N.? 


LONDYN, 17. (PAT). Havas. Lloyd 
Qeorże wygłosił w Izbie ymm przemó- 
wicenie, w ztórem dał ogólny rzut oka 
na przebieg konferencji paryskiej. Pre- 
mjer oświadczył, że jest zadowolony, że 
przymierze,łączące Anglię z sojusznika” 
mi zostało wzmocnione. Co do probie- 
mu górnośląs.iego, Lloyd Georga nad- 
mienił, ża konflikt dotyczył trójkąta 
przemysłowego. Na całym terenie 
większość oświadczyła się za Niem- 
cami wobec czego teren ten powi- 
nien przypaść Niemcom. 

Zdaniem mówcy, popełnionoby nie- 
s; rawiedl wość(?) gdyby przyjęto wnio- 
sek rzeczcznawców franguskich, którzy 
chcieli przyznać Polsce kopalnie węgla 
i żelaza. Wielu francuzów uważa, że 
przydzielenie kopalni węgla i fabryk me- 
talurgicznych Górnego Sląswa Polsce 
jest niezbędne dla bezpieczeństwa 
Francji. 

Lloyd George nie podziela tego 
zapatrywania i powtarza raz jeszcze, 
że G. Sląsk nie jest prowincją pol- 
ską i że encyklopedja angielska na- 
pisana na długo przed konferencją 
zawiera to samo stwierdzenie. 

L'oyd George przypomina sprawy 
Wilna i porównuje czyn Zeligowskiego 
z powstaniam Korfantego, podkreślając 
że pomyślny wynik powstania nie byłby 
zadecydował o losie G. Sląeka, gdyż 
los tego kraju musi być rostrzygnięty w 
sposób, przewidziany przez traktat, na 
Radzie Ligi Narodów. Francia odrzu- 
ciła propozycje, która inne państwa u- 
znały za nadające się do przyjęcia. 
Wobec tego prseiazano rozwiązanie 
sprawy Radzie Ligi Narodów. Pierwsza 
trudność wyłoniła się na tle powstania. 
Wtedy nie można było zwrócić sią do 
Rady Ligi Narodów, która nie miałaby 
dostatecznych środków do zajęcia sią 
da, problemem. Przekazanie sprawy 
Sląska Radzie Ligi Narodów dako- 
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nało się w chwili, kiedy propozycje na* 
dawały się do przyiaćia. 

Zdaniem Lloyd George'a jest 
rzeczą prawdopodobną, że Rada Ligi 
Narodów przekaże sprawę do zba- 
dania komisji prawniczej lub podda 
Ją arbitrażowi. Zainteresowane pań- 
Stwa staną przed trybunałem, mia- 
nowanym przez Radę Ligi Narodów. 
Przed wydaniem wyroku trybunał 
zbada wszystkie dokumenty i świa- 
dectwa. 

Premjer uważa, iż powaga presti- 
gs'u i wnlływ Rady Ligi Narodów wzmo- 
są się icbywale jeżeli Rada potrafi 
pomyślnie rozwiązać tak skomplikowaną 
sprawę. 

Rada Ligi Narodów zaznacza, 
że cała sprawa Q. Sląska będzie 
badana przez Radę Ligi Narodów 
na nowo na podstawie traktatu. 
Premjer spodziewa się, że badanie 
to nie będzie wymagało długiego 
czasu wobec tego, że nie zaszły żad- 
ne nowe fakty nie mniej jednak ja- 
kig czas tmvać musi. 

A:glja godziła się zawsze na wy- 
słanie w razie potrzeby posił ów na Q. 
Sląsk dia przeszkodzenia powtórzeniu 
się wydarzeń, jakie rozgrywały się nie 
dawno na tym terenie. Jednakże godzi- 


ła się na powyższą wysyłką w razie 


istotnej potrzeby. 
LONDYN, 17 (PAT) W dalszym 


ciąju swepo przemówienia w [zbie Gmin 
Lloyd George wyjaśniał przyczyny znie- 
sienio wszelkich sankcji ekonomicznych 
dodając, że sprawa sankcji wojsuowych 
będzie tematem obrad na'bliższego ze- 
brania Rady Najwyższe!, a tymczasem bę- 
dąone jaknajbardziej ograniczone wobec 
tego, ża koszty ich utrzymania są zbyt 
wielkie. 

Bezpieczeństwo Francji zależy od 
trzech warunków: 1) od sprawy wy'o' 
nania przez Niemcy rozbrojen:u którego 
zresztą domagała sią usilnis delegacia 
angielska na wszystkich pos cdzeniach 
Rady Najwyższej, 2) od sprawy odbudo- 
wy zniszczonyci przez Niemcy tersnów 
francuskich, 8: od pewności, ż3 każdy 
najeź'źca, który by ją bezprawnie zaa- 
takował zapłaci bez względu nawet na 
chwilowe powodzenie. 

Omawiając sprawę głodu w Rosji, 
mówił, że głód panujący w Rosji jest 
straszliwy i należy przeszkodzić wtarg- 
nięciu epidemii do Europy. W tym celu 
zdaniem Lloyd Georga należy zdobyć 
ale na wielkie wysłki międzynarodowe. 
Sprawa długów Rosji uregulowana 
będzie na podstawie osobnych trak- 


tatów. 


Niepokój wa Francji, 


PARYZ. 17. (PAT.) H. Deputowany 
Maillard wystosował do Brianda list w 
sprawie decyzji Rady Najwyższej prze- 
kazania Radzie Lizi Narodów problemu 
górnośląskiego. Jeżeli Rada Ligi Naro- 
dów przyznałaby Niemcom zzgłębie wę- 
glowe i przemysłowe bezpieczeństwo 
Francji byłoby nisodwołalnie naru- 
Konsekwencje takie rozsiew ecia DAT 
wy byłyby tak poważne, że*czyniąc jak 
najenergiczniejsze zastrzeżenia co do 
układu paryskiego Mailiard przypuszcza, 
iż jest wyrazicielem głębokiej trwogi, 
jaka opanowała większość jego kolegów, 
oraz cały kraj. 


Francja a rozbrojcnie, 


WASZYNGTON, 17. (PAT.) H. Za- 
pewniają tu, iż Briand uda się osobiście 
na konfefencją waszyngtońską w spra- 
wie rozbrojenia. Ambasador St. Zied- 
noczonych w Paryżu miał zawiadomić 
departament stanu że Francja przyjęła 
zoproszenie na konferancję. Brland za: 
pewnił, ża z wielką przyjemnością weź- 
mie udział w konferencji, 

WASZYNGTON, 17. (PAT) Prezy- 
dent St. Zjedn. Harding, zażądał od 
kongresu kredytu 20 tys. dolarów na 
pokrycie kosztów konferencji w sprawie 
rozbrojenia. 

raw 


Sprawa koleji gdańskich. 
(Co przyznano Polsce?). 


GDANSK 17. (PAT). W dniu dzi- 
sięjszym wręczono senatowi gdańskie: 
mu pismo wysokiego komisarza Ligi 
Narodów gen. Hackinga zawierające roz- 
strzygnięcie sprawy kolei gdańskiej. Jak 
Sahe rokowania połsko-gdańskie nie 


m z a Z O a 


j 


ERa 


doszły do porogumionia w sprawie wła 
sności i zarządu kolejami w wolnem m, 
Gdańsku, wobec tego sprawę tę oddane 
do arbitrażu wysoklemu komisarzowi 

Ligi Narodów. Rozstrzygnięcie wysokie? 

go komisarza zawiera szereg punktó 
tóre mówią: 

1) Prawo własności nadzoru i ade 
ministracji i prowadzenia ruchu na iste 
niejących linjach kolejowych wraz z$ 
wszystkimi należącymi do nich SIE 
i urządzeniami, a „służącymi specjalnić 
portowi oznaczonych na załączonej ma: 
pie AA, do Rady portowej (z pownyć 
mi wyjątkami—Red ). 

2) Frawo własności nadzoru admi 
nistracji i prowadzenia ruchu na linjach 
kolejowych, tramwajach służących Y 
pierwszój linji interesom wolnego miast 
Gdańska oraz kolei wązkotorowych wrat 
z należącymi do nich objektami—należf 
do wolnego m. Gdańska. 

8) Prawo własności i nadzoru, ad: 
ministracji prowadzenia ruchu na wszy* 
stkich innych linjach kolejowych noc 
malno-torowych na obszarze wolnego m 
Gdańska wraz z nalożącymi do niego te 
renami i objektami łącznie z gmachórd 
Dyrekcji kolejowej należy do Polski n% 
podstawio art. 26 konwenoji polsko gdań 
skiej. 

4) Rada portu zatrzymując prawi 
własności przyznanych jej w ustawie! 
kolei powierza istnicjącemu w Odański 
polskiemu zarządowi kolejowemu, swoj 
zadanie w kierunku nadzoru administra 
cji i ruchu na tych linjach kolejowych 

5) Polski zarząd kolejowy dział 
jący za Radę portową pobierać będzi 
wszelkie opłaty nałeżytości i dochod] 
pęwatajace w związku z należącymi d 
tady portowej linjami kolejowymi. 
myśl art. 28 konwencji polsko gdańskić 
ponosić będzie koszta utrzymania z p 
wodu prowadzonia ruchu na tych kolt 
jach i rozbudowania. 

0) Rządowi wolnego m. Gdańsk 
przyslogujo prawo wyznaczeniu urząd! 

a kolejowego przydzielonego do służ! 
w polskim zarządzia kolejowym. 

2) Rząd polski zobowiąże sig di 
stopniowego  zngospodarowania pory 
gdańskiego nawet gdyby w przysztoś' 
założył inne porty na wybrzeżu mor 
Bałtyckiego. „Ćma Ą 

8) Rząd gdański zobowiązuje 8! 
zagwarantować po wszystkie, czasy 19 
teresy polskiu dotyczące swobodneg: 
dostępu do morza. 

Rozsirzyguięcte niniejsze podlege 
jące odwołaniu sią do Rady Ligi Nara 
dów przyjąte być musi przez oba rząd! 
jako interpretacja konwenoji z dnia $ 
listopada 1920 r. odnośnie do wszelkić 
zawartych w niej spornych między 0 
państwami kwestji kolejowych. 


Recmigracja 2 Wesiłalji. 


WARSZAWA, 15. Napływ rze'migraf 
tów z Westłalji wzrasta z dnia na dzie 
Represje niemieckie wowodują wielsi 24 
w kierunku powrotu do kraju. 574% 
rozmisszczinia tego elenentu napotka M 
znaczne przeszkody. W związku z tem 4 
mawiany jest w prezydjum Rady mii 
strów projekt* powołania specjalneg0 
rzędu poświęconego zagadnieniu rozlokć 
wania emigrantów z Westfalji oraz W 
części Sląska Górnego, które zostaną P™^ 
Niemcach. 


. . W 4 
Co robi kom'tet „Pomocy jeńcom! 


WARSZAWA, 15. P. marszałek Tua! 
czyński nie ma szczęścia w dobierać 
ludzi i tworzeniu organizacji, Powołał 
przez niego do życia komilet pomocy” 
com, działający Pod znanem z nieudó*f" 
ści kierownictwem p. Jinasza  doptow 
dził do.całkowitej prawie anarchji w 7 
kresie akcji. repatrjacyjnej. Typowym pr% 
kladem pod tym wzglgdem bzdzie 00 
koncentracyjny w Baranowiczach, g% 
działa kilsanaście organizacji, każda * 
SWO rake. Należałovy wreszcie kre3 f 
łożyć tej nieucolnej. robocie, tak waz! 
je tylko ze względów społecznych, I? 
i politycznych. 


Polacy i Niemcy w Odasie, 


KISZYNIÓW, 17. Z Odesy odf 
nął statek „W:dgor”, na którego po?" 
dzie odjechali z Południowej Rosji Ni? 
cy. W najbliższym czasie odjadą wić 
i amerykanie. Perostatki już są por” 
wysłane z Konstantynopola. W Odei 
znaczna liczba Polaków czeka na P 
bycie misji repatrjacyjnej. Głód I£ 
lera wzmaga się. 


Przygotowania rosyjskich monarchiś 


KONSTANTYNOPOL, 17. Rosvi| 
emigranci tłumnie w ostatnich an% 
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odjeżdżają do Serbii i Bułgarii, gdzie 
podobno bardzo intensywnie formują t 
zw. „robocze drużyny” — zamas owane 
nowe formecje bojowe prawicowców 
rosyjskich. Na czele organizacji stoją 
Szulgin I Paleolog. Monarchiści rosy|- 
scy rozporządzają nowemi, bardzo du- 
temi środnami pieniężnemi. 
a i 


Organizacja przemytniciwa żydowskiego 
na kresach. 
(Od własnego roresp.) 


WARSZAWA 11. Z Łucka donoszą: 
Z powodu niedostatecznego obsadzenia 
granicy wschodniej liczne rzesze uchodź- 
ców gromadzą się w miejscowościach 
nadgranicznych, następnie tysiącami 
przechodzą na stroną polską. Między 
uchodźcami znajduje sią wiolka liczba 
ż-ów, kiórym komisarze sowieccy w 
i iwskirowie nadają charakter uchodźców 
polskich, notując ich w listach razwi- 
skami polskiomi, 


Likwidacja defensywy wojskowej 
i elarm/ zamachowe, 
(Nowy skandal). 


(Od właśnego koresp.) 


WARSZAWA, 17. Rada ministrów 
ctwaliła, jak wiadomo, przekazania 
kor peterjj defensywy wojskowe cy- 
ws.ym organom politycznym. N eza- 
długo po U-azaniu si} wiadomości o 
tem dwa pisma warszawskie: „Przegląd 
Wieczorny” 1 „Kurjer Poranny" umleś- 
tiły wiadomość, że w nocy z piątku na 
sobotą aresztowono funkcjonarjuszów 
alu'by policyjno-politycznej, wymagają- 
60 nadzwyczajnego zaufania, a cała 
Sprawa ma charakter czysto polityczny, 
zbliżony do znanych wydarzeń 6 stycz: 
nia 1919 r. (zamach na Rząd). 
W sprawia tej „Kurier Polski" zwró- 
Cc) «is po informacje do źródła i do- 
w =d>iał się nostzypujących szczegółów, 
ktoro powtarzam na odpowiedzialność 
aKuriera*: Rzeczywiście na skutek de- 
cyzji Racy ministrów, wszczęto docho- 
Gzenie przeciwko organom cywilnym 
slużby policyjno-politycznej, ale zaraz 
Ra wstępie zarówno organy min. spra- 
wiedliwości jak I organy bezpieczeństwa 
publicznego przekonały się, ża dzcyzja 
Kady ministrów wywołana być musiala 
irformacjami conajmniej niedokładnemi 
toku dalszych dochodzeń ulawniło 


się, że były czynniki, Lfórym zależało 
na 2dys.redytowaniu cywiinej slużby 
bezpieczeństwa. 


Obecne stadjum sprawy jest takie, 
łe p. minister spraw wewnętrznych nie 
przyjął dymisji 70 wyższych funkcjonar= 
juszów bezpieczeństwa publicznego, któ- 
rzy uczuli się dotknięci ubliżającem im 
posqdzeniem. 

Tenże „Kurjer Pol“ donosi, ża w 
kołach dobrze poinformowanych opo- 
wiadano Wczoraj, iż minister spraw woj- 
sxowych p. Sosnkowaki ma w nójbliż- 
szych dniach ustąpić ze swego stano- 
wiska, 


O rozruchy w Bzdgoszczy Í polurta- 
wanie p. Magiaszka. 
BYDGOSZCZ 17.. W dniu 23 bm. 
przod Izbą karną Sądu okręgowego w 
vdgoszczy rozpoczną sły rozprawy są- 
dowe przeciwko uczestnikem rozruchów 
w Lem mieście w dn. 16, 17 i 20 czerw- 
ca rb. Na ławie oskarżonych zasiędzie 
21 osób, z których kilka znajduje sią w 
areszcie śledczym, reszta odpowiada z 
wolności. 


śmierć małżonki Hzczalnika Państwa 


„KRAKÓW 17. (PAT), Pani Marja 
Piłsudska zmarła dzisjaj rano w szpita- 
lu garnizonowym, w Krakowie, gdzie 
przebywała, jako chora na zapalenie 
pluc. Chora zmarła wskutek ataku ser- 
cowego. 

> mapaa 


“faomośei telegraficzne. 


1—] Położenia ludności polskiej w 
pov ice” Oleskim (na Słąstu) jest nada, 
Zwycao Niebezpieczne. Zaden Polak. 
nie jest paw'en swego Życia. j 


*(~-) Zródla greckie podają, te o- 


fensywa przeciwko Turcji zostanie pod. 
jeta w qabli?szym czasie. 
| (>' Qubernie Tambowska, Woro- 
nievak, i Oriowska w Rosji ogarnięte 
eQ przeć pUwWwslanię. 
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(Głód.—Represje.—Teror.—Piekło). 


Od osoby przybyłej ostatnio. z U- 
krainy „Kurjer Lwowski* otrzymał . na- 
stępujące informacje: 

Powstańczy ruch, tłumiony bardzo 
energicznie, zdaje sią chwilowo przyga- 
sać, to też bolszewicy czują się zwłasz- 
cza na Ukrainie prawobrzeżnej, wcalo 
pewnie. Ten stan uspokojenia starają 
sią bolszewicy podtrzymać przez stoso- 
wno zarządzenia w stosunku do 
ścian, wobec których ograniczyli repre- 
sje, pozwalając na obrabianie pól i zbio: 
ry wedlo dawnego systemu, odpowiada- 
jącego bardziej pojęciom chłopa. Rek- 
wizycją wstrzymano aż do odwołania, 
co chyba oznacza chątkę dostatecznego 
obłowienia się, gdy zbiory będą już ze- 
brane. Do zebrania tych zbiorów uży- 
wają obecn'e bolszowicy niekiedy po- 
mocy wojskowej. 

Wiadomości o szerzącym sią gło- 
dzie w Rosji, tłumią bolszewicy energi- 
cznie, karząc surowo za rozsiewabie ich 
głosząc równocześnie, ż0 „ogromne za- 
pasy“ żywności przybywają już do Ro- 
sji... z Francji, Anglji i Ameryki. Wy- 
dano zarządzenia w sprawie przywróce- 
nia drobnego handlu i zakładania na 
pograniczu Polski i Rumunji kooperatyw 
celem zakupu i wymiaru towarów. Ro- 
bią również władze bolszewickie stara= 
nia około uruchomienia cukrowni, przy: 
czem decydują sią oddać ją na własność 
poprzednim właścicielom, o ile tacy się 
zgłoszą. 

Zapowiada się tu również nietykal- 
ność politycznym emigrantom, którzy 
mają otrzymać pomoc materjalną w ra. 
zie potrzeby. 

Mają też przystąpić bolszewicy do 
uporządkowania sanitarnego miast i mia- 
steczek. 

Jedno z rozporządzeń mówi o wpro- 
wadzeniu „o ile możności” języka ukr. 
do urzędów. | Zalecono również używa: 
nie języka ukr. na wiecach, j 

W tajemniczoni twierdzą, 
ten nowy kurs spułeczny i polityczny 
wywołany jest chwilowemi potrzebami 
i uważany jest przez bolszewików za 
tymczusowy. Jest to maskarada ukazów 
nad którą panuje przykra rzeczywistość. 
W Winnicy i na granicy rumuńskiej 
skupiło się masa uchodźców z głodują: 
cej Rosji, wśród których szerzy się ty- 
fus, czerwonka i choleryna. Ułodni chcą 
dostać się do Rumunji, gdzie spodzie: 
wają sią uratować przed grożącą im za- 
gładą. 


żo cały 


4 -A Ciana? anah] 
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Walka lokatorów w Wiielk 
i 


police. 


(iw) Nietylko u nas, w Kongres?wce 
— lokatorzy zdobywszy się race na silną 
wobec kamieniczników postawę—trwają na 
tem stanowisku cbreny swych interesów i 
praw swych nuszczuplić nie po:walają, 
Nietylko u nas, gdyż i wielkopolanie o- 
umsąsają się z wpływów reakcyjnych i 
Śmiało stawia'ą czoło Lewiatanowi kamie- 
niczników w Poznańskiem. 

Charakterystyczną jest wielce odezwa, 
wydana przez „Związek Stowarzyszeń Lo- 
katorów* na wojewód:two poznańskie i 
pomorskie, Mówi ona: 

„My, obywatele Wielkopolanie, człon- 
kowie Stowarzyszenia Lokatorów, należący 
do różnych warstw, wzywamy PP. posie» 
dzicieli nieruchomości, rolników, przemy- 
słowców, bankierów i kupców, aby się 
ocknęli i przerwali gonitwę za mamoną, 
roze,rzeli się wkoło, a zobaczą przed sobą 
przepaść, zaś za sobą zgliszcza i płacz. 
Niestety, zgliszcz, ani wdowy, ani sieroty, 
ni inwalidzi, którzy ofiarowali" zdrowie 
swe za Ojczyznę, !zami ugasić niemogą, 
bo studnie łez i cierpliwości się wyczer- 
pały. Lud nie zniesie długo cierpień nań 
przez przeciąg lat się walących i dlatego 
iż znikąd pomocy nie dozna:e stare dobre 
zasady i podstawy usuwają się mu z pod 
nóg a zgliszcza wydają coraz większe ję- 
zyki płomienne ku przestrodze. Ponieważ 
lud pracujący daremnie dotychczas walczył 
o polepszenie bytu, więc do Was, wyżej 
wymienionych wołamy abyście Wasze 
wpływy rzucili ną szalę i malerjalnie po- 
mogli nejspieszniej dając część zysku wa-! 
szego zyskanego na ludziach, dla ludu na bu-) 
dowę domów, ch'eb dla wdów i sierot ij 
inwalidów, Nie wyzyskuj:ie - głodowej sy-ł 
tuncji, bądźcie umiarkowani w zysku, b 
Wszystkie te ciążary waszych zysków nasal 
lud dźwiga, Wywrzy cie wpływ 


by nie-*, 


wło- |- 
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rządwię 
spodarka i zdrowe waluta,- która uchroni 
przed ciąglą walką i upadkiem iobotnikz, 
bo j:go upddexs, bzdzie upadkiem Was<em. 
Więc oprzytomni,cie, by nie było za 
późno*. 


Z kraju. 


Qdbieranis dzwonów zabranych Polsce. 


— Z wywiezionych z Polski przez Niem- 
ców dzwonów, udało się dotychczas odnaloźć 
87 sztuk. 3 dzwony wysłano do kraju, tak %0 
w połowie sierpnia można się spodziewać ich 

owrótu. Waga 73 dzwonów wynosi 22.153 kg. 

zwony te odasłane zostaną do komisji rewin- 
dykacyjnoj w Warszawie, a stamtąd do posz- 
czagólnych parafii. 


Katastrofa kolejowa w Bukown'e. 


— Zdążający ovegdaj pociąg towarowy z 
Olkusza, uległ pod Bukownem katastrofie. 
Przyczyną wypadku było pęknłęcie łaczników. 
Zderzenia było tak silne, iz 7 wagonów uległo 
zupołnemu rozbiciu, trzy zostały poważnie 
uszkodzono, 2 lżej. Z pod gruzów wydobyto 
zwłoki młodego chłopca i ośmiu świń. Kata- 
EE spowodowała parogodzipne wstrzymanie 
ruchn. 


Propaganda bolszewicka w Polsce. 


— „Le Journal de Pologne", wyc bodzący 
w Warszawie, dowiadujn sią z Kopenhagi, że 
kierownikami propagandy bolszewickiej w E- 
uropio są: dr. Adler w Lipsku, dr. Pregner, Jung 
I Bżowski w Warszawie, 


aa 
z ATI HN z d 
Epidemia rozwo ÓW niad Tamizą. 

Nigdzie rozwody nio są tak częste jak w 
Anglji. Zwłaszcza od nkończenia wojny, sądy 
zarzucono BĄ do tego stopnia skargami rozwo- 
dowymi, fż nporać sią z niomi nłe mogą. Li- 
czba rozwodów w samym ILondynte dochodzi do 
2000 od stycznia r. b. Procedura jest przytem 
bardzo skrócona; o ilo strona pozwana nie sta- 
je, sędzia wyrokuje w jej nioobcenośo. Więk» 
szuść stron — nie staje. 

Bywają jednak sprawy rozwodowe, w 
których obecne są obydwie strony, zwłaszcza 
gdy nalozą do sfer lepszych, która jeszcze li- 
czą się z opinją. W tych wypadkach, gazoty 
łaknyce sonsacji — a pod tym wzzląłem prasa 
angielska zajmuje plorwsze miejsce, uznają za 
obowiązek zdawać sprawą z najdrobniejszych 
szczogółów, nie kropująe sią draztyczoym Ich 
charakterem. 

biorą do ręki pierwszy lepszy numer ga- 
zety londyńskiej I oto w rubryco sądowej czy- 
tam: 1) Rozwód lora. Bessie Alicja Margrabi- 
na Conyngham prosi o rozwiazanio małżeństwa 
z Fryderykiem Williamom margrabia Conyng- 
ham celem umożliwienia jej zawarcia innego 
małżeństwa. Przyczyna norinalna wiarołomst. 
wo. Szlachetny markiz palat ufektern do baro- 
nowej Canybek, której mąż tym czasem uzys- 
kał już rozwód 

Rozwód został wyrzoczony. 2) Wiee-ad- 
młrał sir (trzy imiona pomijąny) Nicholson 
prosi o rozwód z żoną (z domu  Poreolli-Cust) 
ź powodu jej wiarołomstwa z kapitanem Jonos, 
z amerykańskiej marynarki Małżeństwo było 
nieco starsze, trwało bowlom od 1900 roku. Z 
rozpraw sądowych dowłedziano się, że panią 
admiralową schwytano na gorącym uczynku. 
Prawda, że od IQIA roku skłonić usiiowała mẹ- 
ża do separacji. Bozwód został wyrzeczony. 
3) Peckham prosiła sąd o rozwód z mężem po- 
rucznikiem marynarki GQ. K. Pockam z powodu 
okruci ństwa i wlarołomstwa. Żyła”w prawdzie 
niecałe trzy lata z mężem (będąc rozwódką, 
ale skarży sią, Łe często był pijany i brutalny 
w obejściu. 

Prawo anglikańskio jest na punkcio roz. 
wodów bardzo liboralne; wyłączając zupełnie 
władzę duchowną powierza je sądom aywłlnym. 
Drugą przyczyną, — to umysłowość anglików. 

ważają m łżeństwo za spólką którą 
można w każdoj chwili rozwiązać. Jest to pro- 
ces kosztowny, bo wogóle prawować się w An- 
glii mogą tylko bogacze, I dla tego biedni u- 
pa oaeo sądu bezpłatpych obrońców z u- 
rządu. Alo czego wszystko nlo robi sią, aby 
pozbyc sią niomiłej towarzyszki życia i połą- 
czyć się z inną — milszą. 

Jeżeli nietrwałość małżeństw angielskich 
rzuca dziyne światło na pojęcia moralne spo- 
łeczeństwa, to warunki wsród których rozwody 
>) zyskane dowodzą, lz krwawe satyry Oskara 
Wilde'a w zmagający pesymizm Gerharda Sha: 
wa nie tylko nio wyjaskrawiają ciemuych 
plam życia angielskiego, alo obchodzą sią z 
niemi za łagodnie, 

Polonus. 
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xkofczył a nastąpiła zdrowa go- | 


| W dniu 4, 5 i 6 września r. b. od- 
będzie sią w Krakowie II. Kongres N.P.R. 


e a OE OKW CJĘ ECP” — 


Kongres N. P. R. 


Program obrad następujący: 

1. Sprawozdanie G. K. W. 
Sprawozdanie Klubu Poselskiega 
Program N. P. R. 

Statut N. P. R. 

Wybory Rady Naczelnej. 
Wolno wnioski. | 
obradach biorą udział: 1) dele: 
gaci wybrani w stosunku jeden delegat 
na 500 członków, opłacających podatek 
partyjny; 2) członkowie Rady Naczelnej 
i G. K. W; 8) posłowie oraz 4) redakto- 
rzy prasy partyjnej, 

Delegaci winni mieć zaświadczenie 
odnośnych organizacji, żo są wybranymi 
delegatami i że reprezentują wymienioną 
w zaświadczeniu ilość członków. 

W Krakowie po sprawozdaniu i Za- 
rejestrowaniu zaświadczeń, delegacl o- 
trzymują bilety wejścia na Kongres. 

tacznaćj enat 


4PFRmN 


Z żyd organizygi H P.-R. 


Zebranie Zarządu Q.rę3Q= 
WCT: 

W niedzielę, dn. 21 bm., o godz 12 
rano, w Klubie NPR. odbędzie sią po- 
siedzenie Zarządu Oxręgowego. Wszy” 
stkio organizacja w Okregu obowiązane 
są przysłać swych delegatów. 


Honferoncja polityczna HPA, 


W sobotę, dn. 20 bm., o godz. 5 
popol, w lokalu PZZ. (Glówna 31) od- 
będzie się konferencja polityczna NPR. 
Przedmiotem obrad będą sprawy, zwią: 
zane z kongresem NPR. Wstęp za legi- 
tymacjami. - 

Udział posłów łódzkich konisczny. 

waza De 0 m 
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BUDŻET. 


Nasz budżet państwowy, tak mocno spóźniony, 
Dał nan w deficycia miljardy, miljony. 

Z większości pozycji zioną deficyty 

A sumy bajońskie mkoą w zawrolna szczyty... 


Jedno tylko nasze ministerjuin, skarbu 

Jakoś sią pozbyło strat nadmiernych garba 
Go pruwda, niewielkie wykazało zystł, 

Locz gdy człek rozpaczy jest już niemal bliski, 


Zawszod to pociecha, budząca nadzieję, 

Że sią tam do skarbu trochę grosza lojo.. 

f choć ż35, człowieku, straptony przybity, 

Wiedz, żo w innych państwach też gą... doflcy= 
tyl. 


Cioszyć się należy, boć się dobrzo stało, 
Żo jest miuiatecjum, eo strat nam nia dało!... ~ 


Es. 
OSTRZEŻENIE. 
Świat dzisiaj w walce o byt, w clągłych In. 
tryg sieci 


Zapomniawszy o Duchu, jakby w przepasó le- 
cią, 


Upojony żądz różnych, namłątności warom 
Człowiek rozkoszy chciałby mieć na ziemi ba- 
rem... 


Niema dla nas świętości to, co czczono wieki, 
Nio możo zmysłów naszych oklołznać przyroda 
Świat ducha tak jest dla nas obcy I daleki 

I bruka się niejodna w bagnie dusza młoda... 


Ale godzl-się pomnąć, Ż8 są prawa ś;wardo 
Których nam nie pozwoll niouznać natura 
Nie pomogą tu haala huczące i hardo. 


Zemści się bdziitośnie Nemozlis ponura 
I nałoży pa ludzi takla straszne pęta 
Że ludzkość je przez wioki wieków popamięta!, 


Es. 
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W. LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW — 4 
4 Piotrkowska Śr. 17, drugio podwórze. + 
M 9—10 chor. dzleci codzien. dr. Zlegiar $ 
9—10 choroby oczu tr. Garlińazti 
K 10—11 choroby wewnętrzna Ą dr. MMagózioxi R 
X 11—12 chor. skórne 1 wener. S dr. Butltlewica 14 
11—12 choroby kobiece | > tr. Ługowsakł 
LĄ 1116—3 chor. wewnętrzne ł dzie- e H 
u cinne (płuc t serc) dr, Dalecki 134 
12—1 choroby chirur, i kobiece I dr. Artyfiklowloz 
di 1-2 chor. skórne I wener. A dr, Skusiewiax R 
Ei 8—4 | choroby ocza dr. Michalaxi j4 
3—4 choroby chirur. koblece dr. Marka 
h 3—i chor. wewnętrz, i dziecja, dr. Jokiel ii 
KE sy ET” PŚ | 02t. kasa jas 
bw e LA . . 
a lqs—2']| choroby nerwowe kk dr. Starzyńeki R 
4 124:—1q6]  chorobynosa, gardłal usza P dr. Czaplioki 
[| —910 choroby nosa gardła I uszn . dr. Geldbarg a 
A tE 5 aa OCZU * 5 de: Kirpisi 4 
0—11 er. dzieci Š r, How 
K 4—5 chor. wenerycz. i skórne z Dr, Stawowczyk ę 
3—4 chor. sosa wszn | gardła Altomkergar  , 4 
4 UWAOA: 1) Laczzies otwarta codzień prócz swiąt 4 
4 Porada 200 mk. Operacje i epatrunki wszelkiego rodzaju—0d umowy. 8 
— - = ~- >| 7” = . y 
WZWRWDZOWWRWWREKERWKEWKWKÓWOKEĆ . 
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OGŁOSZENIĄ ZWYCZAJNE: 


RENE 2 AREE TUZ DI NI IATA SAID TY AOR ZIZTEE ZIE TAJ RZĄ 


Kino „DOLINA SGWAJCAFRSELA6 ul Sienkiewicza 40, 


Dziśl 


 „ANGELO” 


| UWAGA: 
? 
| Nwaqkęijsze w naszyme mście 


Kino-P opułarne 


Konstłantynoweka I6. 


Dramat w 6 częściach według scenarjusza p. Nimy NIOVILLI. 


Arcydzielo sztuki kinematograficznej, Monumentalny sensacyjny dramat w 6 częściach p. t, 


ajenna zamku brerhenej). 


W dni powszednie ceny miejsc niskie. W soboty, niedziele i święta podwy;ższone. 


KEZEKZZZENE OKE OWI DEANA | RZ 


JRE WYM 


Początek o godz. 6-ej, w 
soboty o godz. 4-ej, w świę- 


ta o godz. 8-ej. 


Każdy powinien przyjść i zobaczyć potężne arcydzieło z dnia 11 listopada 1918 r. p. t. 


idziem do ciebie, Polsko, matko masza 


W rolach głównych: p. Zoo 'Gamlliano I Staniałfaw Gruzzozyńshi, 


a s moi w RE A O A DOŃ 3 W dnlu 11 listopada 1918 roku przyjechał do Warszawy z twlordzy 
niemiocklej Naczeln aństwa Józef Piłsudski i objął rządy w Polaco. 3. Wojsko polskie rozbraja niemców i odsyła ich do i 
i Dla dzieci | młodzieży dozwalone, BEBO kraju. 4. Naczelnik Państwa J. Plisudaki objął komendą nad wojskami polskiemi. 5. Ludność AE chwyta za broń, aby szą) 
p > Łedzi! wywalczyć wolnosc Polski. 6. Utworzenie Rządu Narodowego. 7. Spokój I ład jest w Warszawie i w całej Polsce. 8. Zwycią- 
'3zy raz w Suz stwa wojska Polskiego pod Grunwaldem. 9. Wawol—siodziba królów polskich, oraz inne zajmujące momenty. 
YTZT M BR MATTE EZSEK | HST UZZA I ADC ZD 1212 — ENIA 


| Letni i zimowy teatr 
| 


Splew. 


| Dyr. 8. KUPERMAN. 
i Vasn czynna od g, 9 po poł. 


© 35 | Józefa Borowska | 
A A Znakomiix polska pieśniarka. l 
| gg” „5 A | R. Głowacka A. Bobrański | 


i — muj 779 porz ną ni wą 0% pre A meag Pa ZJ TEG, 
i aa AEn ZSEE En AE i A EDE 4 ni 
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8 kl. Szkoła Handlowa Żeńska ff 


C WASZCZYŃSKIEJ ; 
(Zielona 15). zE: 


M 


SEN 


37 
BZ 


A: | JCB. | 
| jj  Bzzaminy 29 i 50 sierpnia. {j 
| I L:kcje 1 września, M 
p e Z 
| i Kancelarja przyjmuje zapisy codziennie j 
4! od 10—1 po poł. i 
i E, 


6 klas. Szkoła Hzndlowa i 


Łódzkiego Towarzystwa 


Şzərzenia Wiedzy Handlowej 
ul, Gdańska (Długa) 45. 


Zowiadamia się, że egzaminy wstępne I poprawkowe 
$ rozpoczną sią 20 sierpnia, lekcje zaś ] września. 
Podania przyjmuje kancelarja Szkoły codziannie od 
godziny 10 do l-szej w południe z wyjątkiem soboty. 
Absolwenci Szkoły korzystają z praw na równi z p 
wychowańcaini szkół państwowych. 


1 2000—4 Dyrektor Szkoły: ROMAN TULIN. 
EOTS E AE T 7 ióiny Nd" KEA Ayo wr 


| aa cnau a a r = proza 


Seminarjum Nauczyciaiskie żeńskie 


A Heleny Cholewickiej 


(Piolrkowską 120). 


W roku szkolnym 1921/22 będą czynno kuray: l-szy I 2-gi, 
odpowiadające klasom ś-ej i 5:e] oraz przygotowawcze, od- 
i powiadające 2-cej i 3-ej klasie. Zapisy od 22 sierpnia mię- | 
dzy ll-stą a £-tą. 2335—5 
mak „wiwa LA, E i TE WRZE O, KTM. TCA 


- rwurutr 


| m 17 BUD. /1. PET AM OOTIKZE A 11 R (KRONE KŁ A 
8-xlansowe gimnazjum filologiczne 


| ać AT. e | pe 
B. BRAUNA, Dzielna 97. 
Egzemi ste ozpoczną sią 27 sierpnia 
AMA MOTORS oda fok lekcji 1 -SARM 
3 SET EESE S EED UCZE 
Lecznica chorób zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 145, 


M5” Dla klasy robotniczej. "Fig 


Za plombowanie oraz wprawianie zębów 
opłata podług taksy, 


Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. 


aa Cud XX wiòku—nlo potrzebuje 
- U T E R M A N l p p p żadnej reklamy—trzeba go zo- 


Dziś i codziennie o g. 8.30 wiecz. — Progrzm Ne 7. 


E. Reden | 


Król śmiechu. Kuploclstka, młodociana płosnka. 
Z. Ullas Duet Hastings | Lilli i Edwin 
Humorysta, Bpiew. Nowe tańce. Nowo tańco. 


baczyć żeby się przoekonaćll! 
= BOOZ IIASA 


Prodiit- 


+. mem 


(1.1 TYSIEUACPNO OO E 
CITTERIO AET C"TYT MERINO 


Przyjmuje obstalunki na 
roboty drukarskie np.; 


Rachunki, Blanklety, - 
Cyrkularze, Kwitarjusze 
Afisze, Programy i t.p. 


Dla Stowarzyszoń i or- 
ganizacjt robotniczych 
znaczne ustępstwo. :: 


DRUKARNIA AKCYDBNSOWA 
„EPERACĄ (6 


pa Ks 


Zdolni 
Litograf--rysownik 
i Przedrukarz (amdrukarz) 


Potrzebni na dobrych warunkach do Zakładów Gra- 
ficznych BOLESŁAW KOTKOWSKI i S-ka, Łódź, 
Piotrkowska Nr. 91. 


Powrócił 
Dr. L. PRYBULSKI 


Choroby skórna, włosów wene- 
czne, moozopłolowe (zl1emoa 
yła.) od 9-171 5—8 si 4—5 


Potrzebne 


szwaczki 


do szycia fartuchów 


POMORSKA 3 (Brednia) Brym, dla Pań. 
trzecie wójścia na lewo, parter, ZAWADZKA 76 1. 


Tłoczonop w drukarni „Praca* Przejazd 8. 


ydy 1 Tartaki Toy. il 


Stac. Przechowo, pow. Swiacie, Pomorze. 


Największe Miyny na Pomorzu, polecają 
w ładunkach wagonowych 


Wake Zytmia i Pszenica 


Na Żądanie służymy opróbkowanemi ofertami. 


EW” Zupełnie nowe sity: 
Redenowa M. Podolska 


"RU 
F. Koniuszyńska 
Typy ulicy. 


RY RM 


W niečzielę po poł. specjalne przedstawienie 
cia dzieci I młodzieży. 
WOTAN TŁOZ TT TOCETZNAEBE XIETZ Z TTL A AOTWAORZRCYTSZ 


Krem „ERBOS% 


Radykalny środek przaciw 
Opaleniźnie i Piegom 


Do nsibycia: w skład. ept., aptexach 
i perlnme'j1ch 


CZW SREI 


MET Ap Se carai 
Dr A.S. Teneniai 
Choroby wewnętrzne 
ZIELONA Nr. 3. 


Przyjmuje od 8 do © rano 
i od 5 do 7 po poł. 


AEE IRASE A 
Choroby skórne I weneryezne 
Dr. LEWKOWIUZ 
Konstantyrowaia 12 


d 9—1 i od 6—8 wtecz. 
Panie od 5—6 po pol. 


TOE ACA a TTE 
Dinars A wi KŻ NAb Sei 
= 4 ai ua him KOL a0 a 


Ogłoszenia d chna. 
A. A. A., Kupuje fiae 


dywany, gardarobe, kielizrę, ma- 
szyny d^ »3 c'a. Płace najłapiej, 


Laznik, Benedykta 23, m. 13, pace 
ter. 


2501 — 25 

ichecka Helena zazubiła kartę 

od paszportu, wyćaną x fa- 
bryki Heinzla I| Kunltzera. 


woraiezak Wiktorją zagubiła 
książeczkę, wydaną z Pol. Zw. 
Zaw. 2915—1 


= odwójna, 

Buchalterja Pirón, 
handlowa, prawo Landlowe, wek- 
slowe, blurowcść etc. Razem mk. 
4800, Zapisy codziennie. Tea- 
dor Gressman, Elentiewicza 29. 
Drawa Włztortja zaqubia 

paszport nlsmiiecki, wydany 


w Łodzi. 2014—3 
(yrabska Franciszka zagubita 
~ paszport polski, wydany w 
Łodzi. 2920 —8 


pera Tery Anna zagubia pasze 
2 port uiemivcki, wydany w 
gul Podollo. 924=T 
ETTE = Tt- 
NUUCZyGIEHEA ©, prak- 
tyka, posladaląca rwiadertwo u- 
kończenia lustytutu Podagogtoz- 
nego przy Wolłrej Warechnicy 
Polskiej w-Wars'awło, poszuka- 
je zajęciu w Szkol: Ercdniej. 
Szesialnsż blstorja. Oferty w 
Adm. „Praca* dla „N.*. 7924—1] 
Nagccka bklelena zagu”lia kon- 
ÍN troiką depala's wa, wydnną « 
Widzewskiej Manufak'uty Bowel- 
nianej. 


Pracownia obuwia 
Adama Walasa, Rigowsara NM 10 
Poleca: m wle, damskla ps ce- 
nach umiar.owanych, znare) ze 
swoj trwałosc), przyjmuje »bDsa- 
unki. a. M20 
1 ` dols 

Poszukuje sigira 
dynią restauracyjng f marazy- 
nierkę. Zglorenle Kanto? reste- 
uracji „Tcatralnaj*, Dziełsa 18, 
godz, 2—3. m 2917 
JP reyblawat się pieš szczernik 

biały w czarna I zive łaty, 
odebrać można za zwrotem kcęze 
tów, Prze,azd 8 u doroicy. | _ 


Potrzebna Bik, 
Pratala, A 


piowiński Władystiw zagubił 
à tym:zasowy dowól osobisty, 
wydacy w gm. Zadzim. 2905-8 
Dto, ia ct idzie so 
POŁEŁGWM T.isey na to 
boty nied'owe, Piotrkawskn 17, 
Gi>pincha, 2310—3 


dE "SAR" rraluie ZAPAŁ, 
Sprzedam tiimis w 
aum. Praca", 2903—2 


Gs ierok Szczenron zrgubił kar- 
tę berterminowego ur'opu, wy- 
daną w Brzezinsch, 2312=8 
fparzsta w sktormu PPNS Ew] S5 ra- 
dilano na dworcu Kallskim 
tym 7asowe zaśwładczeni» zwol: 
nienia z wejska | Śwladectwo 
precy, ul. W Icza 7, 2353-1 
T/awiśniewski Stanislaw zagubił 
paazport niemiecki, wydany 
w Łodzi, oraz kartę pomołania 
rocznika 1830 wydaną z P. K,U. 
wraa pieniędzmi. Łaskawy ana- 
azta proszony jest zwrot samych 

pabi*rów na Lipową M 71 
rpaginęta legityrnacja, wydava 
Ż Precz Dyrek. Ko'. El. Łódzk. 
ma imię Józefy 1 Stelina Kerob 
2882. -3 


Redaktor odpowiedzialny PAWEŁ UKBANIAK 


%18—1, 


"aa 


